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Polska kocha sine wojsko,
które broni pokoju

Przemówienie Prezydenta RP
WARSZAWA (PAP) — Podczas uroczystej pro­

mocji absolwentów Szkoły Oficerskiej Prezydent R.P.
Bolesław Bierut wygłosił następujące przemówienie:
OBYWATELE OFICEROWIE, PODCHORĄŻOWIE 

I ŻOŁNIERZE!
W uroczystym dniu promocji pragnę przekazać Wam 

gorące i serdeczne pozdrowienia w imieniu własnym i w imie­
niu władz państwowych.

Godność oficera Wojska Polskiego w Polsce Ludowej 
jest nie tylko zaszczytna — jest wysoce odpowiedzialna. Od­
rodzone Wojsko Polskie służy dzisiaj nie klasom -wyzyski­
waczy, ale luuowi pracującemu. Żołnierz polski, a w szczegól­
ności oficer, dowódca i wychowawca żołnierza, powinien pa­
miętać o ścisłym związku wojska z ludem — tą podstawową 
siłą, na której opiera się Polska Ludowa.

I dlatego nową kadrę oficerską Odrodzonego Wojska 
zaliczamy do sił przodujących w Polsce Ludowej. Oficerowie 
ludowego wojska uczą setki ty sięcy żołnierzy wierności dla 
ludowej ojczyzny, uczą jak jej bronić, jak jej służyć.

Jesteśmy państwem pokojowym. Chcemy, by pokój za­
panował na świecie, aby wszystkie narody rozwijały się gos­
podarczo i kulturalnie, aby podnosiła się na -wyższy poziom 
nauka i technika, by rósł dobrobyt mas ludowych. Na nikogo 
nie będziemy napadać — ale bronić będziemy do ostatniego 
tchu w piersiach naszej niepodległości, naszej suwerenności, 
naszego prawa do rozwoju i budowy lepszego życia. Wy, żoł­
nierze stoicie w pierwszym szeregu mas ludowych Polski wal­
czących o budowę nowego, lepszego ustroju, o pokój i socja­
lizm. Naród szacunkiem i miłością otacza swe ludowe wojsko. 
Otacza je gorącym uczuciem i dumny jest z wyników waszego 
wyszkolenia, dumny jest z tego, że pracujecie skutecznie, 
że podnosicie na wysoki poziom sztukę wojskową, że nie 
szczędzicie trudu i wysiłków, gotowi w każdej chwili twardo 
i nieustępliwie bronić niepodległości swej ludowej ojczyzny. 
Lud pracujący Polski uważa Was za swe najlepsze dzieci. 
Uczcie się.

Życzę Wam powodzenia w pracy. Życzę, abyście szko- 
ląc sit i doskonaląc podnosili stale siłę bojową Ludowego 
W jjska — zbrojnego ramienia ludu polskiego w jego walce 
o pokój.

NIECH ŻYJE ODRODZONE WOJSKO POLSKIE, ORĘŻ 
POLSKI LUDOWEJ!

NIECH ŻYJE NIEPODLEGŁA, IDĄCA DO ROZKWITU, 
KU CHWALE, KU SOCJALIZMOWI POLSKA LUDOWA!

ZDRADZIECKIE PLANY KLIKI TITO
odsłania proces zdrajców narodu węgierskiego 
Streszczenie aktu oskarżenia przeciwko Laszlo Rajkowi i wspólnikom

BUDAPESZT (PAP). — Wczoraj podaliśmy krótki zarys 
aktu oskarżenia przeciwko Rajkowi Laszlo — zdrajcy narodu 
węgierskiego. Ze względu na wielkie znaczenie polityczne i sen­
sacyjne szczegóły tej sprawy zamieszczamy dzisiaj obszerne 
streszczenie aktu oskarżenia, opisującego zbrodnie Rajka i je­
go zdradzieckich wspólników.

Przewodniczący prokuratury państwowej miasta Buuapesztu, 
dr. Gyula Alapi skierował do Sądu Ludowego miasta Budapesztu 
akt oskarżenia w sprawie Rajka j jego wspólników. Pełny tekst 
tego aktu zamieszcza prasa węgierska. Rajk Laszlo oskarżony 
jest o zbrodnie wojenne i antyludowe, o zdiadę stanu i o kie­
rownictwo organizacją, zmierzającą do obalenia demokratyczne­
go ustroju państwowego.

O podobne zbrodn e oskarżę 
ni są wspólnicy Rajka, a miano 
wicie: 1) Palffy Gyorgy, 2) Bran 
kow Lazar, 3) dr Szoenyi Tibor, 
4) Szalai Andras, 5) Oouienowicz 
Milan, 6) Korondy Bela i 7) Ju­
stus Pal..

Haniebna kariera 
Laszlo Rajka

Akt oskarżenia maluje dalej 
sylwetkę głównego oskarżonego.

a) Rajlc Laszlo urodzony w 
1909 r. został w roku 1931 aresz­
towany przez policję za rozpow­
szechnianie ulotek komunistycz­
nych w Budapeszcie. Po ueważ 
Rajk podpisał zobowiązanie, iż 
zostanie konfidentem, zwolniono 
go dzięki pośrednictwu jego szwa 
gra, kapitana policji Bokora La- 
josza. Od tego czasu Rajk, jako 
student uniwersytetu, stał się kon 
fidentem policji i prowokatorem: 
w roku 1932 i 1933 wydał poli­
cji szereg swoich towarzyszy. 
W roku 1934 policja skierowała 
Rajka do pracy wśród robotni­
ków budowlanych. W tym czasie 
robotnicy budowlani posiadali 
silną organizację komumstyczną. 
W roku 1935 na skutek prowoka­
cji Rajka, w czasie strajku robot­
ników budowlanych aresztowano 
200 osób.

Następnie Rajk znikł na pe- 
wen czas: policja wysłała go do 
Czechosłowacji w celu wykrycia 
zagranicznych kontaktów Komuni 
stów węgierskich. Gdy w Hisz­
panii wybuchła wojna domowa, 
tajna policja poleciła Rajkowi, 
by wyjechał do Hiszpanii i dono­
sił stamtąd, kto spośród komuni­
stów węgierskich bierze udział w 
wojnie wyzwoleńczej i by rów­
nież próbował rozwinąć działal­
ność dywersyjną w batalionie 
im. Rakosi’ego. Tę prowokacyj 
ną działalność Rajka w Hiszpanii 
zauważono. Wszczęto przeciwko 
niemu dochodzenie: zakazano mu 
zajmowania jakichkolwiek stano­
wisk, a następnie wykluczono go 
z partii.

znana na Węgrzech, skierował do 
podziemnego ruchu komunistycz­
nego prowokatora Inre Gayre, 
który wydał policji szereg czoło 
wych działaczy. Aby nie zdema­
skować Rajka, policja areszto­
wała również jego, lecz skazano 
go jedynie na 6 m.esięcy więzie­
nia. Przed sądem Rajk Laszlo po­
woływał się na usługi oddane 
policji.

A więc Rajk Laszlo był Konfi­
dentem i prowokatorem policji 
Horthy’ego i gestapo: popełnił on 
zbrodnie wojenne i antyludowe.

WąiiiersHa delegacja rządowa bawiła u W brzełu
a Na Wybrieżu bawiła rządowa 
delegacja Węgierska do spraw 
tranzytu przez polskie porty. De-

»Xrew Francuzów 
nie jest na sprzedaż«

PARYŻ. (PAP). — W Lorien 
odbyło się wielkie zebranie lu­
dowe w obronie pokoju z udzia­
łem 20.090 osób, na którym Tho- 
rez wygłosił przemówienie poko­
jowe, krytykując ostro plan Mar­
shalla — źródło bezrobocia i nę­
dzy we Francji oraz patt atlan­
tycki — narzędzie uzależnienia 
Francji i przygotowań do wojny- 
Thorez wezwał obecnych do ak­
cji przeciw wojnie w Vietnamie, 
oraz przeciwko przygotowaniom 
podżegaczy wojennych, mówiąc: 
„Nasza krew nie jest na sprze­
daż! Nasza krew nie będzie pły­
nąć za dolary amerykańskie”!

Otwarcie Targów 
Międzynarodowych 

w Pradze
PRAGA (PAP). Premier Zapo- 

t.ocky w obecności innych człon­
ków rządu czechosłowackiego i li­
cznych gości zagranicznych doko­
nał otwarcia 50 jubileuszowych 
Targów Międzynarodowych w Pra 
dze.

W p: zemówieniu swym premier 
podkreślił wysoki poziom produk­
cji czechosłowackiej i stwierdził, 
że Targi są jednym z wyrazów 
pokojowej polityki Czechosłowacji

W takt muzyki USA
WASZYNGTON (PAP). Mię­

dzynarodowy Fundusz Monetarny 
opublikował roczne sprawozdanie 
w którym wypowiada się zdecy­
dowanie za dewaluacją walut za­
chodnio - europejskich jako spo­
sobem zmniejszenia deficytu dola­
rowego tych krajów.

Sprawozdanie powtarza w mniej 
lub wiecej wyraźnej formie wszy­
stkie postulaty, jakie Stany Zjod 
noczone wysuwały ostatnio ped 
adresem krajów marshallowskich.

legacji przewodniczy1: węgierski 
wiceminister komunikacji, Julius 
Karadi.

Ze strony polskiej towarzyszyli 
delegacji wyżsi urzędnicy Mini­
sterstwa żeglugi i Ministerstwa 
Komunikacji.

W wyniku odbytych w Warsza­
wie wstępnych konferencji . posz­
czególni członkowie delegacji, re­
prezentujący wszystkie Tesorty 
gospodarki węgierskiej, przepro­
wadzili bezpośrednie rozmowy z 
przedstawicielami naszej admini­

stracji i gospodarki m "-rskiej dla 
zorientowania się.w możliwościach 
przepustowych naszj^h portów. 
Goście węgierscy w nr/.erwach po 
między konferencjami zwiedzili 
w Gdańsku i Gdyni tereny porto­
we, magazyny oraz urządzenia ko­
lejowe i obszar wolnej strefy.

Wyrażali się oni z uznaniem o 
rozmachu, jaki cechuje odbudowę 
naszych perrtoiv. Delegacja Węgier 
ska po zakończeniu rozmów w 
Gdańsku w dniu 13 bra. udała się 
do Szczecina. (PAP).

Żadamy wydania 
ERICHA KOCHA

WARSZAWA. (PAP). — Głów­
na komisja badania zbrodni nie­
mieckich w Polsce, złożyja oku­
pacyjnym władzom brytyjskim w 
Niemczech wniosek o ekstrady­
cję zbrodniarza hitlerowskiego — 
Ericha Kocha, byłego gauleifera 
Prus Wschodnich i byłego nad- 
prezydenta okręgu Białystok t 
okręgu Ciechanów.

Materiały uzasadniające, wnio­
sek zawierają dowody, ii Koch 
odpowiedzialny jest za zbrodnie 
wojenne, dokonywane przez oku­
panta na obszarach podległych 
mu prowincji. Międzv innymi do 
wodami główna komisia złożyła 
fotokopie kilkunastu plakatów 
podających do wiadomości. że 
spalono 19 wsi i rozstrzelano ich 
mieszkańców.

Koch. który od końca wojny 
ukrywał się w Hamburgu pod 
fałszywym nazwiskiem, został w 
końcu maja br. wvkryty przy­
padkowo przez brytyjskie oku­
pacyjne władze bezpieczeństwa i 
policję hamburską.

Deficyt handlowy Francji
PARYŻ (PAP). Deficyt han­

dlowy Francji wzrósł w sierpniu 
o 1.758 milionów franków w po­
równaniu z lipcem i wynosi 8.489 
milionów franków.

Obrady komendantów Berlina
BERLIN CPAP)'. W gmachu 

Sojuszniczej Rady Kontroli odby­
ło się w poniedziałek posiedzenie 
4 komendantów Berlina.

Na nosiedzeniu tym przyjęto 
Propozycję komendanta radziec­
kiego w sprawie udziału przedsta­
wicieli organizacji niąjflackich w 
rozwiązaniu nroblemów. dotycza-

Koch przebywa obecnie w wię­
zieniu w brytyjskiej strefie oku­
pacyjnej Niemiec.

Na żołdzie 
obcych wywiadów

Przed zakończeniem walki wy­
zwoleńczej w Hiszpanii, Rajk 
uciekł do Francji, gdzie w mię­
dzynarodowych obozach koncen­
tracyjnych Saint Cuprien, Gurst, 
Vernet, zawarł znajomość z ju­
gosłowiańskimi agentami wywia­
du zagranicznego, którzy, jak np. 
Bebler, Kosta Nagy, Goszniak, 
Maslaricz, Mrazovicz i inni, po­
dobnie jak Rajk, zajmowali się 
szpiegostwem i prowokacjami w 
Hiszpanii, a następnie w obozach 
koncentracyjnych.

W obozach tych zagnieździł'/ się 
francuska, amerykańska organi 
zacje szpiegowskie i gestapo. Do 
Rajka przyszedł Noel H. Field, 
jeden z kierowników amerykań­
skiej organizacji szpiegowskiej. 
„Office of Strategie Service” 
(OSS) w Szwajcarii i zakomuni­
kował mu, że na specjalne zlece­
nie swego szefa chce dopomóc 
mu w powrocie do kraju. Do 
obozu koncentracyjnego w Ver- 
net przybyła również delegacja 
niemiecka, której kierownik ma­
jor gestapo wezwał Rajka i oś­
wiadczył mu, że posyła go do 
„pracy* na Węgrzech.

Rajk, po powrocie na Węgry, 
natychmiast zjawił się u byłego 
szefa policji politycznej retera 
Hajna, który za czasów Szalassie- 
go został kapitanem policji. Rajk 
w tej sprawie zeznał;

„Zakomunikowałem mu wszy 
stko, o czym dowiedziałem się 
w Hiszpanii i Francji, Llajn 
oświadczył mi, że oficer gesta­
po udzielił mi pomocy na je­
go prośbę”.

Na zlecenie Hajna, Rajk, któ­
rego tajna działalność nie była

Współpraca 
z jugosłowiańskimi 

szpiegami
b) W końcu maja 1945 r. Rajk 

Laszlo wrócił na Węgry. Ude 
ło mu się ukryć swą przeszłość i 
zaczął odgrywać rolę prześlado­
wanego komunisty, uczestnika 
walk w Hiszpanii. Został sekre­
tarzem budapeszteńskiej organi­
zacji Węgierskiej Partii Komuni­
stycznej, deputowanym parlamen 
tu, ministrem spraw wewnętrz­
nych, a następnie ministrem 
spraw zagranicznych. Kontynuo­
wał, oczywiście, 6wą poprzednią 
działalność. Na temat tej działal­
ności Rajk zeznał:

„Stale i systematycznie in­
formowałem agentów amery­
kańskiego wywiadu o wszyst­
kich sprawach ministerstwa 
spraw wewnętrznych, a następ 
nie ministerstwa spraw zagra­
nicznych”. !

Wywiad amerykański na 'Wę­
grzech coraz bardziej wysuwał 
na pierwszy plan szpiegów jugo­
słowiańskich wywiadu zagranicz­
nego, emisariuszy Tito.

Przede wszystkim wykorzysta­
li oni Laszlo Rajka, o którego 
pracy w policji i szpiegowskiej 
przeszłość} — było im wiadome. 
Rajk chętnie dostarczał najróż­
norodniejszych informacji dyplo 
matom i licznym szpiegom jugo­
słowiańskim, którzy zwracali się 
do niego. Rajk przekazywał szpie 
gom jugosłowiańskim poufne da 
ne o sytuacji na Węgrzech, o 
armii radzieckiej, o dyplomatach 
radzieckich, dane, którymi dyspo

nował jako minister spraw we­
wnętrznych. Z polecenia jugosło­
wiańskiej służby szpiegowskiej 
Rajk, przyjął do pracy na stano­
wisko kierownika Wydziału Pra­
sowego Ministerstwa Spraw We­
wnętrznych szpiega Sandora Ce- 
resnes, o którym wiedział, że po­
przednio pracował w wywiadzie 
brytyjskim. Ceresnes ułatwiał 
kontakt między Rajkiem } szpie­
gami z misji jugosłowiańskiej.

Laszlo Rajk jako członek parla­
mentu i minister, t. j. jako urząd 
nik państwowy, wbrew swym o- 
bowiązkom służbowym komuniko 
wał szpiegom zagranicznym po­
ufne dane, naruszając brutalnie 
w ten sposób interesy państwa 
węgierskiego, uprawiając szpiego­
stwo i dopuszczając się zdrady 
stanu.

c) Wysunięcie na plan pierwszy 
szpiegów jugosłowiańskich by­

ło związane z tym. że w wyzwo­
lonej Jugosławii doszli do wła­
dzy podobni do Rajka szpiedzy 
amerykańscy, prowokatorzy i troć 
kiści jugosłowiańscy. Wśród n.ch 
było około 150 szpiegów, których 
gestapo w roku 1941, w tym sa­
mym czasie co i Rajka, wysłało 
z obozów francuskich do Jugosła 
wii na robotę szpiegowską., szpie­
dzy ci stanowili trzon najbliższe­
go otoczenia Tito i systematycz­
nie usuwali od władzy uczciwych, 
wiernych, oddanych narodowi lu­
dzi spośród partyzantów jugosło­
wiańskich.

Krecia robota 
agentów Tito

Osmielen, tym sukcesem, im­
perialiści amerykańscy postawili 
sobie za zadanie nie mnie, i nie 
więcej jak przeciągnąć na swoją 
stronę z pomocą titowców kraje 
demokracji ludowej.

W sprawie tej Rajk zeznaje:
„Jugosłowiański minister 

spraw wewnętrznych Runko- 
wicz oświadczył mi wręcz, 
że kra.ie demokracji ludowej 
winny zjednoczyć się, a na 
czele ich sl-anąć ma Jugosła­
wia i Tito".
(Ciąg dalszy na str 2-qiej)

W
Jedność młodzieży 
walce o pokój

WARSZAWA (PAP). Do kra­
ju powróciła z Budapesztu delega­
cja młodzieży polskiej, która ucze­
stniczyła w obradach II Kongresu 
Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej. W rozmowie z 
przedstawicielem Polskiej Agencji 
Prasowej, sekretarz ŚFMD i Za­
rządu Głównego ZMP poseł Jerzy 
Morawski powiedział m. in.:

POLSKA - TO WIELKA RZECZ
Ostatni list papieża do bislęu-| powinniśmy służyć tak, wk nas 

pów polskich wstrząsnął i oburzy! |/m. to stuc — z ca.ego serca, ze 
liczne rzesze katolików polskich

eych normalizacji żyoia w Berli­
nie. Przedstawiciele tych organi­
zacji z sektora wschodniego i 
sektorów zachodnich miasta zo­
stali wezwani do przedyskutowa­
nia zleconych im spraw oraz nrzed 
stawienia komendantom swych po 
glądów.

List ten był dowodem, jak bardzo 
wroga polityka Watykanu utrud­
nia porozumienie mi-’dzy Pań­
stwem a Kościołem w Polsce. Dla­
tego też z radością masy wierzą-, 
eych i patriotyczna część kleru 
powitały sprawozdania z wizyty 
księży — uczestników Kongresu 
Zjednoczeniowego organizacji kom 
botanckich u Prezydenta w Bel­
wederze. Ta wizyta jest jeszcze 
jedną ilustracja tego, ze nie.jest 
tak. jak stara się zasugerować list 
papieski, #ę nie tylko Rząd, lecz 
także patrioci — kapłani pra.gna 
porozumienia i usilnie do niego 
dążą. Okazało sie — wbrew twier­
dzeniom wraaici propagandy. -
że istnieje platforma., na. które] 
Rząd i Kościół mogą rozwijać har 
mmiiiną i ożywiona współpracę.

Jaka to platforma?
Przedstawiciel delegacji ducho­

wieństwa, ks. prałat Grim powie­
dział we wstępnym przemówie­
niu, iż polscy kapłani zna ja słowa 
wieszcza. naszego Wyspiańskiego, 
żc Polska — to wielka- rzecz. 
Stwierdził on w imieniu ducho­
wieństwa: ,.Mn chcemy pokazać, 
i da Bóg. pokażemy, će. Polowi nic 
tyllen potrafią umierać, ale żSjoi, 
którzy zostali, potrafią żyć i pra- 
cować dla- ojczyzny".

Nie jest przypadkiem, że w 
swym przemówieniu Prezydent 
również powtórzył słowa poety: 
„Polska — to wielka rzecz. Polsce

wszystkich sil". W tych właśnie 
słowach streszcza się platforma 
porozumienia między Państwem a 
Kościołem, która nie jest niczym 
innym, jak wspólną pracą nad 
odbudową i przebudową, nad u- 
gruntowaniem potęgi i dobrobytu 
Polski. Tej prostej prawdy nie 
chce, zrozumieć Watykan, który 
udaremniając porozumienie, pra­
gnie tworzyć konflikty dla swo­
ich machinacji polity czm/ch — 
czysto świeckich, nie mających nic 
wspólnego ze sprawami religii. i 
kultu. Tej prostej prawdy — nie­
stety — nie chce zrozumieć reak­
cji ina, cześć, naszego kleru, któia 
■w imię własnych wstiwznpeh prze 
konam, politycznych nie waha, sic 
często zamieniać ambony kościel­
ne w trybuny antypaMst. nowej pro 
pagandy. Nie chce jej również 
zrozumieć nasza hierarchia- koś­
cielna.

Dlatego gorycz przebiła w sło­
wach ks. Pasternaks., gdy mówi: 
„Sądzę, że nasze władze kościel­
ne nie iiezy/iia nam ?■ łndn 
tu. jeśli bccPicmy uczyli vitodsicz 
patriotyzmu“.

Od zmiany stanowiska wobec 
walki i pracy Polski Ludowe i za­
leży porozumienie miedzy Pań­
stwem a Kościołem, tak gorąco o- 
czekiwane nrzaz polsk’.eh katoli­
ków i patriotycznych kapłanów, 
^rezydent powiedział: ..Odpowie- 
'i-‘a 1 ne czynniki Kościoła mogła­
by przyspieszyć wyjaśnienie tej

sprawy, gdyby mocno i wyraźnie 
stwierdziła, żc ambona- nie. powin­
na być miejscem, propagandy an­
typaństwowej. W toku rozmów z 
Episkopatem- domagaliśmy ię 1c- 
go. Na razie bezskutecznie. To 
stanowi z naszej stromy istotny 
warunek porozumienia.“.

Z wypowiedzi księży podczas 
wizyty w Belwederze przebija głę 
boki patriotyzm. Ksi°ża — mę 
czennicy faszystowskich obozów 
śmierci — jak powiedział ks. dzie 
kan płk. Pyszkowski — . walczą 
„o to, aby po najcięższej klęsce 
i następnie po największym, zwy­
cięstwie naszego narodu Polska 
była. lepsza i sprawiedliwsza, że­
by była istotnie matką dla wszy­
stkich“.

Ten sam ton gorącego patrioty­
zmu brzmi w wypowiedziach 
przedstawicieli społeczeństwa ca­
łego kraju.

Obok szerokich rzesz społeczeń­
stwa głos zahiewyja także księża 
Kapłani ci razem z lude.ni swych 
parafii magna, budować wielkość 
i dobrobyt Polski Ludowej. Nie 
zatrzyma ich wroga antypolska i 
proniemiecka polityka Watykanu, 
czy niechętne stanowi«1» F,nisko! 
natu. Konłani - patrioci wiedzo, 
ie dziś obowiązkiem l\iidtyo Po­
laka. iest praca dla ojczyzny w 
zgodzie,, jedności i harmonii, bo 
Polska — to naprawdę wielka 
rzecz, której — jak powiedział 
Prezyd°nt — powinniśmy służąc 
tak, jak n<W na, to stać — z całe­
go serca, ze wszystkich naęzyeh sił.

Obok młodych komunistów i so­
cjalistów zasiadali w gmachu wę­
gierskiego parlamentu demokra­
tyczni działacze organizacji chrze­
ścijańskich i katolickich, ksiądz 
ze Stanów Zjednoczonych i dzia­
łacz buddyjski z Indii. Wśród de­
legatów byli młodzi robotnicy i 
chłopi, studenci i naukowcy, pisa­
rze i artyści.

Naczelne miejsce w obradach 
Kongresu zajęła sprawa walki o 
pokój i włączenie do tej walki mło 
dzieży.

Cały obóz demokratyczny, wal­
czący o pokój i sprawiedliwość 
może liczyć na coraz aktywniej­
szy udział w tej walce młodego 
pokolenia.

Pszenica \ jęczmień
zamiast żyta

WARSZAWA. (PAP). — 
nie z rozporządzeniem pełnomoo 
uika do spraw podatku grunto­
wego rolnicy nie posiadający do* 
statecznej ilości żyta, potrzebne­
go na opłacenie II raty podatku 
gruntowego, mogą uiszczać łen 
podatek pszenicą i jęczmieniem.

Zamiast żyta przyjmowana bę 
dzie pszenica lub jęczmień we­
dług następujących równoważni­
ków: za 100 kg. żyta — 58 kę* 
pszenicy I standartu lub 62 kg. 
IT standartp, albo 80 kg. jęcz­
mienia 1 standartu lub 100 kg- 
II standartu.

PrzvjmoYvanie pszenicy i jęcz­
mienia zamiast żyta na opłacenie 
II raty podatku gruntowego, jest 
korzystne dla rolników, gdyż w 
wypadku braku żyta mogą dowol 
nie wybierać na dostawę odpo­
wiedni rodzaj zboża.



ZDRADZIECKIE PLANY KLIKI TITO
odsłania
Streszczenie

proces zdrajców
aktu oskarżenia przeciwko

(Dokończeni? ze str. 1).
Aby dopiąć tego celu, wywia­

dowcze organa jugosłowiańskie, 
amerykańskie i inne ze wszech 
miar popierały Rajka.

Przy pomocy gen. Paliły, byłe­
go oficera faszystowskiej arm.i 
Horthy’ego, Rajk stworzył szero­
ko rozgałęzioną organizację. Kie­
rował on na wysokie stanowiska, 
gdzie tylko mógł, agentów impe­
rialistycznych, przede wszyst­
kim byłych trockistów, prowoka­
torów i szpiegów.

Jednocześnie Palffy zapełniał 
szeregi honwedów faszystami i 
oficeramj Horthy’ego, a inny o- 
skarżony Szönyi usiłował uloko­
wać swych agentów w aparacie 
państwowym, na stanowiskach 
gospodarczycn, w partii komuni­
stycznej. Rajk i jego banda roz­
wijali również ożywioną dzia­
łalność w dziedzinie politycznej. 
M. in. Rajk został przewodniczą­
cym Towarzystwa Węgiersko-Ju- 
gosłowiańskiego.

Obok organizacji Rajka, Jugo­
słowianie stworzyli swą własną 
organizację szpiegowską.

Jak zeznał jeden z oskarżo­
nych Lazar Brankow, były char­
ge d’affaires poselstwa Jugosło­
wiańskiego:

„Organizacja szpiegowska 
ogarniała stopniowo wszyst­
kie gałęzie aparatu państwo­
wego, armię i policję. Z pomo­
cą sieci szpiegowskiej w apa 
racie państwowym j w armii, 
rząd jugosłowiański rozwinął 
zakrojoną na szeroką skalę 
działalność dywersyjną prze­
ciwko rządowi węgierskiemu. 
Dzięki temu, jugosłowiański 
minister spraw wewnętrznych 
Rankowicz, zgodnie z planami 
Tito, mógł wydawać za po­
średnictwem sieci szpiegow­
skiej konkretne rozporządze­
nia odnośnie obalenia rządu 
węgierskiego I zmiany ustroju 
państwowego na Węgrzech"

go szczegółowo o wszystkim, co 
zrobiono. Z kolei Rankovicz przed­
stawił Rajkowi plan polegający 
na tym, aby „niepostrzeżenie, 
przytępiając czujność rządów kra- 
iów sąsiednich, włączyć kraje de­
mokracji ludowej w orbitę Jugo­
sławii z Belgradem, jako cen­
trum".

Do przygotowania tego służył 
tzw. Związek Bałkańskich Związ­
ków. Zawodowych, Bałkański Zwią­
zek Sportowy, Bałkański Związek 
Młodych Robotników, Bałkański 
Związek Kobiet itd., których cen­
trum znajdowało się wciąż w tym 
samym Belgradzie.

Rankovicz polecił również Raj­
kowi aby orientował się na ele­
menty nacjonalistyczne i szowini­
styczne w armii, po.icji, aparacie 
państwowym, na siły drobnomiesz- 
czańskie w mieście a zwłaszcza 
na wsi. Jednocześnie przekazał 
mu dyrektywę Tito, w myśl któ­
rej Rajk powinien był wziąć kurs 
na likwidację prawdziwych przy­
wódców państwa węgierskiego i 
Tartii Komunistycznej i potem 
wziąć w swe ręce kierownictwo 
Węgier. Rajk przyjął to polecenie 
i wzmógł swą działalność.

Wizyta Tito na Węgrzech w 
grudniu 1947 roku miała na ce­
lu przygotowanie wykonania te­
go planu przez sztuczne podnie­
sienie autorytetu Tito i pomniej­
szenie wielkiego autorytetu Zwią 
zku Radzieckiego.

Przygotowania 
do przewrotu 
na Węgrzech

W.ncając z Budapesztu, Tito 
pod pozorem polowania spędził 
jeden dzień w Kelebii, w pobliżu 
granicy jugosłowiańskiej. Tuta], 
w pociągu Tito, jugosłowiański 
minister spraw wewnętrznych — 
Rankovicz zaprosił do siebie Raj­
ka, który za pośrednictwem tłu­
macza — Brankova poinformował

Tajne spotkanie 
z Rankoyiczem

Ogłoszenie rezolucji Kom.nf-'r- 
mu zdemaskowało piany titowó.w 
i uniemożliwiło ich real-zację. Dla­
tego też na początku października 
1948 roku zorganizowano w pobli­
żu m. Paks tajne spotkanie mię­
dzy Rankoviczem i Rajkiem Brał 
w nim również udział poseł jugo­
słowiański w Budapeszcie — Mra- 
zovicz.

Rankovicz zakomunikował Raj­
kowi nowy, opracowany osobiście 
przez Tito plan prowadzenia Ju­
gosławii do obozu imperialistów 
zachodnich.

„Tito — oświadczył Ranko­
vicz —• nakreślił dla urzeczy­
wistnienia tego celu w nowej 
sytuacji trzy zadania. PO PIER­
WSZE, zmobilizowanie narodów 
Jugosławii przeciwko ZSRR. PO 
DRUGIE wzmocnienie i organi­
zowanie w krajach demokracji 
ludowej sił antyradzieckich 
oraz PO TRZECIE — wyzyska­
nie w sprawach międzynarodo­
wych rozbieżności między 
ZSRR ) Anglo-Amerykanami. W 
ostatnim wypadku w walce 
przeciwko kolonialnej polityce 
ZSRR winniśmy się opierać na 
wielkich mocarstwach... Tito 
genialnie rozwiązał to zagad­
nienie, opracowując plan sto­
pniowego zlikwidowania prora­
dzieckich nastroiów narodu ju-lmał list pochwalny z Ministerstwa

gosławię gwałtownej kampanii 
przeciwko kierownikom rządu i 
państwa węgierskiego oraz spro­
wokowanie incydentów granicz­
nych, za które Jugosławia prze­
rzuci odpowiedzialność na Węgry.

Incydenty graniczne, w myśl 
planu wy łuszczonego przez Ran- 
kovicza, miały posłużyć Jugosła 
wii jako formalny pretekst do in­
terwencji militarnej przeciwko 
Węgrom, do zbrojnego okupowa­
nia części terytorium węgier­
skiego.

Plan przewidywał również „Ü- 
zyczną likwidację" poszczegól­
nych członków rządu węgierrkie- 
go, przede wszystkim zaś Maty- 
asa Rakosi’ego, Michaly Farkasa 
i Ernoe Goeroe oraz utworzenie 
nowego rządu pod kierownictwem 
Rajka.

Wśród instrukcji politycznych 
udzielonych przez Rankovicza 
Rajkowi, była mowa o tym, aby 
ten ostatni opierał się na zwolen­
nikach Horthy'ego i Szalassi'ego, 
na reakcji katolickiej i na kuła­
kach, a w związku z tymi ostat­
nim aby podkreślał przykład Ju­
gosławii, „gdzie Tito nie prowa­
dzi walki przeciwko kułactwu" 
Rankovicz powiedział w końcu, 
że dla zbrojnego obalenia rządu 
odd, do dyspozycji Rajka włas­
nych specjalistów wojskowych.

Laszlo Rajk przyjął instrukcje 
Tito i po przybyciu do Budapesztu 
rozpoczął wcielać je z całą ener­
gią w życie.

Plany Rajka zostały jednak unl 
cestwione przy pomocy środków 
podiętych przeciwko elementom 
reakcyjnym i szpiegom. W rezul 
tacie znaczna część zwolenników 
Rajka została usunięta z armii 
policji i aparatu państwowego, 
w połowę maja zaczęły się are 
sztowania spiskowców.

Wymienione wyżej fakty do 
wodzą, że Laszlo Rajk występował 
jako Inicjator organizacji, zmie­
rzającej do obalenia siłą utworzo 
nego na mory ustawy Nr I z ro- 
ku 1946 państwa demokratyczne 
go, jak również rządu Republiki 
oraz kierując tą organizacją popeł­
nił przestępstwo.

Zbrodnicza działalność 
Palffy Gyorgy

Akt oskarżenia omawia dalej 
zbrodniczą działalność Palfiy Gy- 
orgy, który przed drugą wojną 
światową służył rok we włoskiej 
armii faszystowskiej, skąd wrócił 
jako zdeklarowany faszysta. Jako 
oficer armii Horthy’ego brał udział 
w okupacji Ukrainy, za co otrzy-

narodu węgierskrego
Laszlo Rajkowi i wspólnikom

gosłowiańskiego"
Odnośnie Węgier Rankovicz za­

powiedział rozpoczęcie przez Ju-

Węgierski proces
Bywają procesy polityczne, których znaczenie i zasięg prze­

kraczają daleko granice jednego kraju. Do procesów takich należy 
niewątpliwie rozpoczynająca się właśnie w stolicy Węgier rozprawa 
przeciwko byłemu ministrowi spraw zagranicznych Węgier — Raj­
kowi i lego wspólnikom.

Już sam akt oskarżenia pokazuje, jak głęboko sięgały korze­
nie zdradzieckiej roboty Rajka, jak misternymi nićmi powiązane były 
i pozostały główne ośrodki szpiegowskie państw imperialistycznych, 
wśród których nie zabrakło również titowskiej Jugosławii. Nazwiska 
Tita, Rankowicza, Kardela i Dilasa przewijają się raz po raz przez 
karty aktu oskarżenia i przeplatają z nazwiskami czołowych podże­
gaczy wojennych za oceanem oraz czołowych szpiegów amerykań­
skich w Europie.

NIesposób nie dostrzec tego oczywistego faktu, ż.e wspólnota, 
która od szeregu lat łączyła titowskich zdrajców, tak jeszcze nie­
dawno występujących w skórach demokratów, z notorycznymi wro­
gami postępu, amerykańskiej służby wywiadowczej, oparła była 
w pierwszym rzędzie na zoologicznej nienawiści do pierwszego 
Kraju Socjalizmu, świadkami podobnego zjawiska byliśmy już wie­
lokrotnie na przestrzeni ostatnich dziesięcioleci. Antykomunizm, an- 
fysowietyzm, niechęć i nienawiść do ZSRR — stały się wspólną plat­
formą wszystkich wrogów postępu, bez względu na pozorne, rozdmu­
chiwane celowo, dla zamaskowania istoty sprawy, różnice. Proces 
Rajka, z którego jak na dłoni widać sięgające jeszcze czasów wo­
jennych ppwiązania titowców z imperialistami, ponownie potwierdza 
tę prawdę.

Analiza zbrodniczej działalności Rajka i jego grupy poucza 
nas również i o tym, że nienawiść do ZSRR, łączy się z nieuchronną 
koniecznością ze zdradą własnej ojczyzny. Warto również zauważyć, 
że wszelka nieufność i niewiara w przodującą rolę ZSRR, choćby 
nawet niezawsze płynęła ze złej woli, jest z reguły niemal dobrą 
pożywką dla wszelkiego rodzaju szpiegów i zdrajców w rodzaju 
Rajka. Kto zaprzecza przodującej roli Związku Radzieckiego, kto nie 
widzi lub widzieć nie chce historycznego znaczenia iaktu zwycięstwa 
socjalizmu ZSRR, kto atakuje ten kraj, ten nieuchronnie z obiektyw­
ną konsekwencją zmienia się we wroga własnej ojczyzny, we wroga 
własnego narodu. Tak oto z działalności: Rajka i jego towarzyszy 
Uczy się nierozerwalnie inspirowana przez Tito i Rankowicza poli- 
łj .ta antyradziecka. Podważyć autorytet ZSRR, ugruntowany wśród 
Węgrów 1 wyrwać ten kraj z łańcucha państw pokojowych, zdra­
dzać radzieckich sojuszników i sprzedać część własnej ojczyzny ?i- 
towcom — to niemal synonimy.

Wreszcie proces Rajka daje całemu obozowi postępu i demo­
kracji nowy rowód do dalszego wzmocnienia wiary we własne siły. 
Nie pomagają zakonspirowane organizacje, zawodzą misterne kon­
takty szpiegowskie, ujawniona zostaje w końcu każda zdrada i każda 
irow kacja. Nie łuć ny się ani przez chwilę, że międzynarodówka 

Imperialistyczna, w której tak godne miejsce zajął Tito, zaprzesta­
nie walki z postępem wszelkimi dostępnymi j,ej środkami. Ale jesteś­
my coraz pewniejsi 1^ córa* spokojniejsi, że historia precz wymiecie 
"brodniłrij. i zdrajców i że sprawiedliwość społeczna zatriumfuje

Mmsiamtiatite'. wmi

Obrony. Latem 1945 roku był już 
szpiegiem jugosłowiańskiej orga 
nizacji wywiadowczej. Paliły u- 
trzymywat odtąd stały kontakt 
ośrodkiem szpiegowskim w Bel­
gradzie, otrzymując instrukcje 
bądź za pośrednictwem oficjalnych 
przedstawicieli Tito w Budapesz­
cie, bądź też za pośrednictwem 
oskarżonego Rajka,

W październiku 194P r., po taj­
nym spotkaniu Rajka z jugosło­
wiańskim ministrem spraw wew­
nętrznych Rankoviczem w Paks 
Palffy przyśpieszyL tempo zbroj­
nych przygotowań do obalenia Re­
publiki.

Przygotował na piśmie plan o- 
panowania przy pomocy 100 ba­
talionów głównych punktów stra­
tegicznych kraju. Opracował rów­
nież plan zamordowania członków 
rządu — Matyasa RakosTego, 
Michaly Farkasa i Ernoe Goeroe 

Palffy regularnie przekazywał 
poufne dokumenty i dane o armii 
kierownikowi jugosłowiańskiej or­
ganizacji szpiegowskiej na Węg­
rzech, radcy poselstwa jugosło­
wiańskiego, Lazarowi Brankowowi. 
Tym samym dopuścił się poważ­
nej zbrodni, narażając na szwank 
interesy kraju.

Lazar Brankow 
—szpieg rządu Tito

Z kolei akt oskarżenia wymie­
nia Lazara Brankowa, który po 
czątkowo był szefem jugosłowiań­
skiej misji wojskowej, następnie 
radcą poselstwa a później jugo­
słowiańskim charge d'affaires. 
Przyjechał on na Węgry na po­
czątku roku 1945, opatrzony w 
następujące instrukcje szefa ju­
gosłowiańskiej misji wojskowej, 
pik. Obrada Cicmila:

„Tito, Kardel i Rankowicz 
liczą na to, że pracownicy mi­
sji wykorzystają pobyt na Wę­
grzech w tym celu, aby otrzy­
mać materiały szpiegowskie o 
politycznych i gospodarczych 
poczynaniach rządu węgierskie­
go oraz będą prowadzić robotę 
wvwiadowczą o radzieckich 
jednostkach wojskowych na 
Węgrzech”. Cicmil polecił rów

z pełnomocnikami amerykań­
skimi i brytyjskimi i nie ulec 
wpływom radzieckich przedsta 
wicieli Sojuszniczej Komisji 
Kontroli, a zwłaszcza marszał­
ka Woroszyłowa".
Zgodnie z tym Brankow przez 

kilka lat utrzymywał łączność z 
Rajkiem, Palffy i innymi elemen­
tami, występującymi przeciwko de­
mokratycznemu państwu węgier­
skiemu.

Gdy po opublikowaniu rezolu­
cji Kominformu napotkał na trud­
ności w wykonywaniu swej roli, 
wystąpił w myśl bezpośredniej 
instrukcji Rankowicza — przeciw­
ko Tito i złożył w związku z tym 
publiczne oświadczenie: pozostał 
na Węgrzech i odmówił powrotu 
do Jugosławii. W rzeczy samej 
jednak kontynuował potajemnie 
swą działalność, zmierzającą do 
obalenia Republiki.

Tak więc Brankow dopuścił się 
zbrodni, kierując działalnością or­
ganizacyjną, zmierzającą do oba­
lenia silą demokratycznego ustro­
ju państwowego.

Współudział 
w morderstwie

Lazar Brankow był na Węgrzech 
kierownikiem oficjalnej jugosło­
wiańskiej organizacji szpiegow­
skiej i najaktywniejszym agentem 
Tito w tym kraju.

Latem 1948 r. Lazar Brankow 
polecił członkowi jugosłowiań­
skiej organizacji szpiegowskiej — 
attache prasowćmu poselstwa ju­
gosłowiańskiego w Budapeszcie, 
Żywko Boarowowi „zmusić do 
milczenia" jednego z przywódców 
Jugosłowian na Węgrzech — Mi- 
losa Moicza, który wypowiedział 
się za rezolucją Biura Informacyj­
nego, wobec czego powstała oba­
wa, że zdemaskuje on działalność 
zwolenników Tito na Węgrzech. 
Brankow wręczył rewolwer posła 
jugosłowiańskiego Mrazovicza Bo­
arowowi, który w nocy 10 czerwca 
1948 roku kilkoma wystrzałami z 
rewolweru zabił Milosa Moicza w 
jego mieszkaniu.

Tak więc Lazar Brankow do­
puścił się zbroani podżegania do 
moiderstwa.

Szpiegowska droga 
Tibora Szoenyi

Oskarżony dr Tibor Szoenyi 
ma za sobą długoletnią karierę 
szpiega amerykańskiego. Jeszcze 
w roku 1938 podczas pobytu w 
Szwajcarii nawiązał on łączność 
z jednym z kierowników amery­
kańskiej organizacji szpiegowskiej, 
Noelem H. Fieldem, a następnie 
z jego szefem, Allanem Dullesem, 
który był europejskim szefem ame­
rykańskiej organizacji szpiegow­
skiej biura wywiadu strategiczne­
go (OSS). Z polecenia Dullesa, Ti­
bor Szoenyi nawiązał kontakt z 
obecnym pierwszym radcą posel­
stwa jugosłowiańskiego w Buka­
reszcie, Miszą Lemparem, który 
podczas wojny był szpiegiem Tito 

Stanów Zjednoczonych w Szwaj­
carii i podobnie jak Szoenyi, u- 
prawiał szpiegostwo dla Dullesa 
za wynagrodzeniem pieniężnym.

Zbrodniczy łańcuszek
Wraz z całą grupą, Szoenyi 

przerzucony został w grudniu 1944 
roku do Belgradu. Otrzymawszy 
tutaj instrukcje od jugoslowiań- 
kiej policji politycznej („OZNA") 

Szoenyi skierował się na po­
czątku 1945 r. do Szegedynu.

Szoenyi i jego banda szpiegow­
ska z biegiem czasu zajęli poważ­
ne stanowiska. Szoenyi został na­
czelnikiem wydziału kadr Partii 
Komunistycznej, co umożliwiło mu 
osyfanie na odpowiednia stano­

wiska przybyłych z nim szpiegów 
amerykańskich lub osoby, które 
kierował do niego Rajk. Szoenyi 
i szpiedzy, którzy dzięki niema 
trzymali pracę, przekazywali 

część poufnych informacji o sylu- 
:ji wewnętrznej i gospodarczej 

swvm łącznikom bezpośrednio w 
Budapeszcie, a część za pośred­
nictwem kurierów wysyłali do 
Szwajcarii, do organizacü wywia­
dowczej Stanów Zjednoczonych. 
Do lutego 1947 roku Szoenyi regu­
larnie co dwa miesiące zwoływał 
swą giupę szpiegowską na nara­
dy. Po lutym 1947 r. ze względów 
konspiracyjnych rozmawiał z nimi 
tylko w cztery oczy, Szoenyi sta­
te iniormował Rajka o miejscu 
pracy zwerbowanych przez siebie 
szpiegów i swoją organizację od 
dał do dyspozycji Rajka. Rajk 

kolei regularnie informował Szo-

0 tych dyrektywach, które otrzy­
mywał od Tito i Rankowicza.

Andras Szalai 
- prowokator w ruchu 

robotniczym
Oskarżony Andras Szalai był 

od roku 1935 konfidentem policji
1 prowokatorem w ruchu robotni­
czym Jugosławii i Węgier. W ro­
ku 1942 wydal szpiclowi, Antalowi 
Juhaszowi pięciu członków kie­
rownictwa Związku Młodzieży Ko­
munistycznej. Aby go nie demas­
kować skazano go na niewielką 
karę, klórą odbył w roku 1944 w 
więzieniu Satoralyaujhely, gdzie 
kontynuował swą pracę dla po­
licji. Zdradził on wobec naczelni­
ka więzienia Linberga — szczegó­
łowy plan ucieczki opracowany 
przez grupę więźniów, Węgrów 
i Jugosłowian, co pociągnęło za 
sobą wymordowanie grupy więź­
niów. Andras Szalai w nagrodę 
za donos został zwolniony.

Andras Szalai przez długi czas 
zajmował się na Węgrzech szpie­
gostwem na rzecz jugosłowiań­
skiej organizacji wywiadowczej.

Agent jugosłowiański
W toku swej działalności szpie 

gowskiej wydostał on, z polece­
nia Brankowa, projekt planu przy 
gotowawczych robót obronnych 
na granicy oraz uwagi do tego 
planu. Przekazywał swym moco­
dawcom poufne informacje o tai 
nych uchwałach Rady Ministrów 
i o innych sprawach. Szalai do­
puścił się zatem zbrodni szpiego­
stwa i zdrady stanu.

Będąc agentem jugosłowiań­
skiej organizacji szpiegowskiej 
Andras Szalai kierował na ważne 
stanowiska w aparacie państwo­
wym osoby, wytypowane przez 
organizację szpiegowską. M. in. 
skierował on do Biura Reparacyj 
nego byłego kapitana policji, 
szpiega jugosłowiańskiego, Józe­
fa Hegeduesa. Szalai dopiął tego, 
że agent jugosłowiański organi­
zacji szpiegowskiej na Węgrzech 
Antoni Rob, stał się posłem w 
parlamencie.

Szalał był jednym z kierowni­
ków organizacji, której działal­
ność zmierzała do obalenia de­
mokratycznego ustioju państwo­
wego.

Milan Ognienowicz 
— płatny szpieg

Oskarżony Milan Ognienowicz, 
obywatel węgierski, w roku 1945 
został zwerbowany na służbę 
szpiegowską przez kierownika 
jugosłowiańskiej organizacji szpie 
gowskiej, Antona Roba. Zwerbo­
wał on z kolei dalszych agentów 
i za ich pośrednictwem otrzymał 
poufne informacje o sytuacji we­
wnętrznej i wiadomości o innym 
charakterze. Przekazywał je co 
miesiąc jugosłowiańskiej organi­
zacji szpiegowskiej, za co pobie­
rał regularnie wynagrodzenie pie 
niężne.

Bela Korondyi, 
b. żandarm Horthy'ego

nia Narodowego, jako członek 
kierownictwa Partii Socjal-demo­
kratycznej i dyrektor Radia Wę­
gierskiego, Justus zbierał poufną 
informacje j przekazywał je jugo­
słowiańskiej organizacji szpie­
gowskiej. Materiały informacyj­
ne otrzymywał zawsze od Justu 
sa specjalny pełnomocnik Ran- 
kowicza. Pal Justus poza szpie­
gostwem na rzecz Jugosławii, zaj 
mował się również szpiegostwem 
dla attache kulturalnego posel­
stwa francuskiego w Budapesz­
cie, Francois Gacheau. Justus do­
puścił się więc zbrodni szpiegosl 
wa i zdrady stanu.

Uzasadnienie 
aktu oskarżenia

W uzasadnieniu aktu oskarże­
nia prokurator stwierdził m. in.:

Laszlo Rajk i jego wspólnicy 
stworzyli organizację, która zmie­
rzała do obalenia węgierskiej de­
mokracji ludowej, zagwaranto­
wanej ustawą konstytucyjną, do 
likwidacji niepodległości Węgier 
1 do ujarzmienia kraju przez cu­
dzoziemców. Rajk i jego banda po 
stawili sobie za cel oderwanie 
Węgier od obozu obrońców po­
koju, który jest jedyną gwaran­
cją wolności i szczęścia naszego 
narodu, oraz przykuć nasz kraj 
do frontu imperialistycznego, a 
tym samym poniżyć go do roli 
satelity, marionetki imperiali­
stów. Celu tego zamierzali do­
piąć przy zbrojnym poparciu dzi­
siejszych przywódców państwa 
jugosłowiańskiego Tito, Ranko­
wicza, Kardeia i Dzilasa. Spi­
skowcy chcieli przekształcić Wą 
gry w kolonię jugosłowiańską 
w koloulę Tito, który wraz ze 
swą bandą zdezerterował z obo­
zu socjalizmu i demokracji do 
obozu obcego kapitału i reakcji 
i uczynił w tern sposób z Jugo­
sławii wasala imperialistów ame­
rykańskich. Za planami Rajka t 
jego wspólników ukrywał się im­
perializm amerykański, który w 
strefach okupacyjnych Niemiec i 
Austrii zebrał już sforę psów łań 
cucliowych, byłych nilaszowców, 
faszystowskich oficerów Horthy- 
ego, byłych żandarmów, liczących 
na to, że znowu będą mogli, po­
dobnie jak w roku 1944, zato­
pić we krwi węgierski lud pracu 
Jący i znowu — tym razem nie 
w interesie iaszyzmu niemieckie­
go, lecz imperialistów amerykań­
skich — zaprzedać Węgry i tym 
samym zniszczyć cały dorobek 
naszego wyzwolenia i odrodze­
nia.

Laszlo Rajk i jego wspólnicy 
nie cofali się przed żadną podło­
ścią, aby dopiąć tych zbrodni­
czych, nikczemnych celów. Nie 
ma żadnych danych, które by 
świadczyły, że oskarżeni dopu­
ścili się swych przestępstw w 
stanie niepoczytalnym lub z przy 
czyn, które wykluczałyby moż­
liwość prowadzenia procesu i 
ukarania oskarżonych. Dlatego 
też oskarżenie, wysunięte prze­
ciwko nim, posiada moc prawa

DCronika
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Węgrzech , Cicmil poleci« row z kolei regularnie informował Szo- sklej organizacji szpiegowskiej.
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Oskarżony Bela Korondyi, któ 
ry w okresie reżimu faszystow­
skiego Horthy'ego służył w żan­
darmerii w randze kapitana, u- 
ciekł przed Armią Radziecką do 
Niemiec. Ściągnął go stamtąd 
Palffy, aby umieścić go w armii 
demokratycznej w randze majo­
ra. Następnie Palffy w celu 
wzmocnienia organizacji szpie­
gowskiej oddał Korondy’ego mi­
nisterstwu 6praw wewnętrznych. 
Tutaj, na polecerre Rajki Koron­
dyi zorganizował z byłych żan­
darmów, oficerów armii Horthy' 
ego, podoficerów i innych faszy­
stowskich wyrzutków oddany so­
bie batalion, którym mógłby bez­
warunkowo dysponować w akcji 
przeciwko republice.

Bela Korondyi dopuścił się 
zbrodni, będc kierownikiem orga­
nizacji, której działalność zmie­
rzała do obalenia siłą demokra­
tycznego ustroju państwowego i 
rządu demokratycznej republiki.

Zdrajca Pal Justus
Oskaiżony Pal Justus, był od 

roku 1932 agentem węgierskiej 
policji politycznej.

Znając rolę Justusa, jako do­
nosiciela, szef jugosłowiańskiej 
misji wojskowej w Budapeszcie, 
płk. Obrad Cicmil 1 współpracow­
nik _ milicji, major Jaworski, 
przyjęli Justusa do jugosłowiań­
skiej organizacji szpiegowskiej-

14. 9. 1939 r.
Zorganizowano obronę na pół­

nocnym brzegu Bzury. Utrzymu­
je ją na razie grupa gen. Boltu- 
cia. Powoli wycofują się inne je­
dnostki z zadaniem zajęcia stano­
wisk i wzmocnienia obrony nad 
Bzurą. U dywizja piechoty wyco­
fuje się bez przeszkód. 16 d. p. 
natomiast ma odwrót utrudniony. 
Niemcy zauważywszy ruch odwro 
towy oddziałów polskich, przecho­
dzą do natarcia i blokują t rzcpra 
uę. W wyniku tego 16 d. p. po­
nosi duże straty w sprzęcie i w 
ludziach.

Pod Łoiciczem Niemcy zaciek­
le u tuku ją, stosując przy tym no­
we „hitlerowskie'* metody natar­
cia. Niemieckie oddziały pędzą 
przed sobą tłum ludności cywil­
nej z Łowicza, traktując go jako 
żywą osłonę przed ogniem pol­
skiej obrony.

Na innych odcinkach frontu 
armie polskie w stałym odwrocie. 
Armia „Łódź" pod dowództwem 
gen. Thomme przechodzi Wisłę 
pod Modlinem.

Front południowy opanowany 
jest całkowicie przez Niemców.

Oceniając ogólną sytuację fron 
tu polskiego, stwierdzić można, że 
armia polska, jako armia właści­
wie już nie istnieje. Istnieją jesz­
cze poszczególne oddziały, czy 
zgrupowania, walczące na własną 
rękę, ale brak jakiejkolwiek łącz- 
noici % ttantęłnum iotgidgtmm,



KIEROWCY GAL-U PRZODUJĄ
Transport samochodowy w służbie żeglugi

Obok Warsztatów Okrętowych 
Wydział Transportowy jest naj­
poważniejszym działem pomocni­
czej pracy w GAL-u, jako przed­
siębiorstwie żeglugowym.

Samodzielny Wydział Trans­
portowy, obejmujący 70 pracow­
ników i 46 pojazdów mechanicz­
nych, ma za zadanie zaspokoję r:e 
potrzeb GAL-u w dziedzinie ko­
munikacji samochodowej tak na 
odcinku administracyjnym, jak i 
dostaw żywnościowych i techni­
cznych na statki, Dlatego leż o- 
bok działu samochodowego i war­
sztatów samochodowych Wydział 
ten posiada również dział Eks­
pedycji.

Trzeba stwierdzić, że dzięki 
sprawnej organizacji i społeczne­
mu wyrobieniu pracowników tego 
odcinka pracy GAL-u, rozwiąza­
nie zagadnień wewnętrznej ko­
munikacji w tej instytucji może 
służyć za wzór dla wielu innych.

Tabor samochodowy GAL-u, 
mimo dużej różnorodności typów 
1 marek oraz kilkuletniej eksplo­
atacji, stoi na wysokim poziomie 
technicznym, a żelbetowe garaże, 
wybudowane w ostatnich miesią­
cach 1947 roku wyposażone są w 
warsztaty z odpowiednim zespo­
łem narzędzi, umywalnią letnią, 
umywalnią zimową na zimną i cie 
płą wodę, a także posiadają sto­
łówkę i świetlicę. Całość budyn­
ku ogrzewana jest parową insta­
lacją centralnego ogrzewania. .

Zespół pracowniczy Wydziału 
Transportowego GAL-u przejawia 
dużą troskę o stan lanoru i reali­
zowanie systemu „O".

Kierowca Bronisław SZUBERT 
przejechał już 65.000 km na sa­
mochodzie ciężarowym 3-tono- 
wym „Dodge" H —05993 bez re­
montu i zapewnia, że osiągnie ly- 
tuł „stutysiącznika".

Rekordzistą zaś na odcinku 
oszczędności materiałów pędnych 
jest kierowca Lucjan SANKOW- 
SKł, który zużywa zaledwie 63"/u 
materiałów pędnych, wyznaczo­
nych normami Ministerstwa Ko­
munikacji, czyli osiąga oszczęd­
ność 37“/o.

Z innych kierowców, którzy 
walczą o prymat pierwszeństwa 
w systemie „O" wymienić należy 
następujących:

Na samochodach osobowych:
Adama ZUCHOWSKIEGO (309» 
oszczędności na „Fordzic-Anglia”), 
Józ.sfa KRÓLA (26°,o oszczędności 
na „Skodzie”), i Franciszka DA­
WIDA (21°/'o oszczędności na „For- 
dzie-Periect").

Na półciężarówkach: Adolfa
SZYDŁOWSKIEGO (30"/o oszczęd­
ności na „Renault") i Edmunda 
NOWAKOWSKIEGO (20°/o oszczę­
dności na „Ford V8”).

Wreszcie na ciężarówkach: 
Bronisława SZUBERTA (19°/o osz­
czędności na „Dodge”).

W związku z systemem oszczę­
dnościowym realizowanym przez 
pracowników Wydziału Transpor­
towego GAL-u została wyraźnie 
podniesiona stopa zarobkowa je­
go pracowników. I tak zarobki 
przodujących kierowców sięgają

w niektórych miesiącach 35.000 zł.
W połowie września br. Wy­

dział 1 echniczny GAL-u przystą­
pił do dalszej rozbudowy swoich 
garaży, kosztem 10.000.000 zł. 
Przyczyni się to do dalszego u- 
sprawnienia jego pracy.

Na r. 1950 projektuje się bu­
dowę garaży w Szczecinie. Nadto 
Wydział rozpracowuje możliwość 
lepszego przystosowania taboru 
do obsługi statków i wprowadze­
nia szeregu ulepszeń natury sani­
tarnej. (kz)

»Wodnik« jest już wGdańsku
Norweska załoga odleciała do Oslo

Ostatnio zawinął do portu gdań 
slciego nowy polski statek m-s 
Wodnik. Statek ten został zaku­
piony przez Gdański Urząd Mor­
ski w Norwegii i będzie pracował 
w porcie gdańskim jako zbiorni­
kowiec do zaopatrywania statków 
w słodką wodę.

Motorowiec „Wodnik“ wybudo­
wany został w 1944 roku w bry-

Słuszny postulat rybaków zrealizowany
Coraz więcej pław wrakowych na łowiskach

Akcja znakowania wraków i przeszkód dennych na łowi­
skach wyszła z inicjatywy rybaków i poprzez MUR realizowana 
jest prztz Wydział Hydrograficzny GUM-u. Po odbyciu kilku
konferencji z przedstawicielami rybaków i otrzymaniu pierw­
szych meldunków o położeniu wraków, nasi hydrografowie 
przystąpili do stawiania pław. Są to niewiefkie pławy łykowe
ze znakiem szczytowym w kształcie chorągiewki, pomalowane na­
stępująco: kadłub w białe 1 zielone pasy pionowe, tyki na biało,
zaś znaki szczytowe na zielono z białą lybą w środku.

Stawianie płsw na gdyńskich 
terenach rybackich nie jest spra­
wą prostą, jak to było np. tia Za­
lewie Szczecińskim, gdzie głębo­

kość wody nie przekraczała czte 
rech metrów. Większość łowisk 
używanych przez rybaków na­
szej części wybrzeża posiada

Dwa trawlery wycofane 
i połowów sieciowych

Nasza flotylla trawlerów dale­
komorskich, łowiących obecnie z 
dobrym skutkiem śledzia na Mo­
rzu Północnym, zmniejszyła się o 
dwie jednostki—„Kastora“ i „We- 
gę“, które nie wezmą udziału w 
dalszej kampanii śledziowej.

Żegluga portowa 
tematem narady 

wytwórczej
Na podstawie decyzji Minister­

stwa Żeglugi i Ministerstwa Ad­
ministracji Publicznej dnia 1 bm. 
uległa likwidacji „Żegluga Gdań­
ska MZK GG”, która włączona 
zoslanie do Państwowego Przed­
siębiorstwa Żeglugi Przybrzeżnej 
w Gdańsku. W ten sposób cało­
kształt żeglugi przybrzeżnej i 
portowej skoncentrowany został 
w jednym przedsiębiorstwie.

Po przestudiowaniu zagadnień że 
glugi portowej zostanie opraco­
wany dodatkowy plan, włączony 
do planu sześcioletniego. Będzie 
on przedmiotem Narady Wytwór­
czej, jaka odbędzie się w PPŻP 
w Gdańsku. W naradzie tej wez­
mą udział także dotychczasowi 
pracownicy Żeglugi Gdańskiej

Trawler „Kastor“ jest wetera­
nem naszej flotylli rybackiej. Zim 
dowany został w r. 1910, ma więc 
za sobą równe 33 lata pływania, 
eo jest aż nadto -wystarczające dla 
tego typu jednostki. Zużyty rejsa­
mi po burzliwych morzach, „Ka­
stor“ nie nadaje się-do- eksploata­
cji i został wycofany z połowów; 
naprawa zaś jego nie opłaca się. 
„Kästor“ jest Me tylko najstar­
szym, ale i najmniejszym trawle­
rem „Dalmoru“, posiada bowiem 
208 BRT. Długość jego wynosi 
35 m, szybkość 10 węzłów.

Przyczyna wycofania „Wegi“ 
jest zupełnie inna i nie decyduje 
wcale o dalszej przydatności tego 
trawlera dla naszego rybołówstwa. 
„AVega“ w czasie ostatniego rejsu 
doznała poważnej awarii i wyma­
ga większego remontu.

Trawler ten zbudowany został 
w 1931 roku, posiada*356 BRT, 
długość 42 m, szybkość 11 węzłów, 
jest więc tym samym najszyb­
szym polskim statkiem rybackim.

(am)

Flota radziecka 
w kaff^anii zbożowej

Ze wszystkich krańców Związku Radzieckiego zboże płynie 
nieprzerwanym potokiem. Przystanie morskie i rzeczne, są literal­
nie zasypane ziarnem. We wszystkich portach odrestaurowano i 
udoskonalono potężne machiny — elewatory cio przeładunku 
zboża. Brygady ładowaczy i zespoły maryn-arsko - wodniackie 
współzawodniczą ze sobą w przeładowywaniu i przesuwaniu ta­
borów barek ze zbożem.

dokonania szeregu dalszych bez­
błędnych rejsów aż do końca 
okresu nawigacji.

Opierając się na doświadczeniu 
przodujących zespołów, poszcze­
gólne żeglugi morskie i rzeczne 
dokonały organizacyjnych ulep­
szeń, przeprowadzając przeważ­
nie we własnym zakresie napra­
wy ruchomego sprzętu. Przysta­
nie Dniepropiotrowskie po raz 
pierwszy zastosowały wielkie 
1000-tonowe barki, (Osiągając w 
ten sposób półtorakrotne przekro 
czenie planu. Na odcinku Cher­
soń — Zaporoże zastosowano 
zbożowy konwejer, polegający 
na automatycznym, pośpiesznym 
załadowaniu przesuwanych ba­
rek przez punkty rozładunkowe.

Komsomolsko * młodzieżowy 
motorowiec „Tataria” zakończył 
czwarty przyśpieszony rejs z 
Krasnojarska do portu Gorkij, do­
starczając 1.714 ton zboża z no­
wego zbioru. Motorowiec, wy­
przedzając swój wykres, osiągnął 
szybkość 318 km. na dobę, za­
miast zaplanowanych 242 km. 
Zaoszczędzono w ciągu rejsu 34 
godziny ruchu przy bezbłędnej 
pracy maszyn 1 bez żadnych a- 
warii.

Motorowiec „Adżaria” wyko­
nał rejs Stalingrad — Szczerba- 
kow bez zatrzymania t awarii, z 
lukami pełnymi ziarna z nowego 
zbioru. „Adżaria” przybył do 
portu Szczerbakow o 78 godzin 
wcześniej, niż to przewidywał 
plan. Zespół marynarski „Adża 
rii” ogłosił swe zobowiązanie

głębokość dość znaczną waha­
jącą się od 30 do 86 metrów, co 
wymaga odpowiedniej wielkości 
i zamocowania pław. Większość 
łowisk leży ponadto po zewnętrz­
nej stronie Zatoki, toteż do 
ich ustawiania potrzeba specjal­
nych prac przygotowawczych, 
często zaś statków pełnomor­
skich.

Jak się dowiadujemy z kół ry­
backich, akcja znakowania wra­
ków i przeszkód na łowiskach 
posuwa się zadowalająco na­
przód. Oznakowano już wiele 
przeszkód, w tym najwięcej na 
bogatym łowisku Głębi Gdań­
skiej, na t. zw. Kamerunie. Współ 
praca Wydziału Hydrograficzne­
go z rybakami jest bardzo ści­
sła, o czym najlepiej świadczy 
fakt, że często personel ustawiają 
cy pławy korzysta z wyjeżdżają­
cych na połów kutrów rybac­
kich, których szyprowie wska­
zują miejsce przeszkody dennej.

Okazuje się, iż postulat ryba­
ków, dotyczący oznakowania 
przeszkód na łowiskach, był 
pomysłem bardzo cennym, kosztu 
jący niewiele, a dającym mi­
lionowe korzyści w siecizch, któ­
re uchroniono od podarcia, (am)

Zespół parostatku „Świr” na 
Peczorze zakończył 5-letni plan 
w 200 proc z dalą sierpniową.

Żegluga łotewska zobowiązała 
się nie tylko przekroczyć plan 
w tonach i tono - milach, lec» 
również dać państwu z górą pół 
miliona rubli oszczędności po­
nad plan. W tym celu zastosowa­
no zasadę rentowności jednostek 
pływających. Marynarze parostat 
ku „Turajda” dali już • ponad 
32.000 rubli oszczędności. Statek 
„Biruta” dał ponad 11.000.

Zastosowanie zasady rentowno­
ści statków wpłynęło bordzo do­
datnio na udoskonalenie techniki 
pracy poszczególnych załóg, jak 
1 całych linii żeglugowych.

(MAP)

Ostatnie dni
linii Gdańsk-Warsz^wa
Dnia 15 bm. odejdzie z Gdań­

ska do Warszawy po raz ostatni 
w sezonie żeglugowym bież. roku 
siatek Żeglugi Państwowej na 
Wiśle. Od połowy bm. linia ta 
skrócona zostanie do odcinka 
Warszawa — Włocławek. Wszy­
stkie pozostałe linie na drogach 
wodnych województwa gdańskie­
go będą nadal utrzymane. (h)

tyjskiej stoczni w Gool i do nie­
dawna nosił nazwę „Tronde“. Sta­
tek posiada pojemność 440 BRT 
i 138 NRT oraz nośność 480 DWT. 
Jego rozmiary są następując«: 
długość 46 m, szerokość i> m i za­
nurzenie 10 m Zbiorniki statku 
w ilości czterech są zaopatrzone 
\w specjalne urządzenia do pod­
grzewania płynów o większej kon­
systencji. W okresie zimowym za­
pewniają one również ocłu-onę 
przed- zamarznięciem. „Wodnik“ 
posiada motor spalinowy typu 
Diesel,

Da portu gdańskiego statek 
przyprowadziła norweska załoga. 
Pośrednikiem w kupnie tej jed­
nostki byta firma maklerska „Bal 
tica“. Norweska załoga odleciała 
już do Oslo specjalnie wynajętym 
przez „Baltikę“ samolotem Pol­
skich Linii Lotniczych „Lot“. Po 
wojnie był to pierwszy wypadek, 
gdy z Poiski odleciała polskim sa­
molotem zagraniczna załoga stat­
ku. (h)

»Sofdek« wyposażony 
w mapy nawigacyjne
Nasz pierwszy rudowęglowiee 

s-s Sołdek, na którym obecnie wy­
konywane są prace wykończenio­
we, wyposażony już został w kom^ 
piet map nawigacyjnych, pokry­
wających obszary mórz: Bałtyc­
kiego, Północnego oraz Kanału 
La Manche.

W okresie zimowym, kiedy por­
ty północno - bałtyckie zumarznfc, 
„Soldek“ będzie pływał po mo­
rzach sąsiednich. (1)

Zuchwałe propozycje 
konferencji hamburskiej

Dyrektor Komunikacji . lorskiej 
Rady Ekonomicznej Zach. Nie­
miec, H. Offen, wygłosił przemó­
wienie, w którym zupełnie jawnie 
poruszył kwestię, że niemieccy ar­
matorzy mieliby zamiar »afrach- 
tować co najmniej 400.000 ton za­
granicznego tonażu.

Inna, podobnie bezczelna propo­
zycja niemiecka dotyczy rozbudo­
wy „na razie“ floty kabotażowej 
w wys. około 50.000 t., przy czym 
kontrakty na budowę pierwszych 

25.000 ton "zostały już podobno za­
warte. H. Offen powiedział, ze 
rozpoczęły się również negocjacje 
z władzami alianckimi w sprawie 
odbudowy statków o 7.000 BRT, 
które ocałaty w czasie wojny.

Jak widać z tego „propozycje“ 
niemieckie są coraz śmielsze i do­
tyczą już nie tylko budowy floty

MZK GG. (h)

RUCH STATKÓW

Narwa Makltr Gadun Skąd
Dokftd

od dnia 12.9 godz. 15.00 
do dnia 13.9 godz. 15.00

GDYNIA: — na wejśclu:
Lublin poi. GAL Ir. 253,2 Hull
Nils Sture szw. Bał tica Lulea
Ark id. a fiu Navig. — —
Vera fin —. —
Alca fin

Baltica
— —

Sixten szw. Lulea
Hoken szw, Agniot —

— na wyjściu:
Saturnia poi. Jaii n or P na poT.
Bawół poi. ’ A r>. Szczecin
Beniamin Tay g p- !■ inland; a

a ag..
Delir« 1 pol. RB p- na poł.
Coura fin. r» avig p- Gdańsk
Danklind dun, w. 2165 Francja
Lisaker IV Agmor — —

nor Baltica Brema
Gertrud 11 al,
Lilien nor. Navig. — —
L. 502 radź. If — —
Po«noi radź. - —

GDAŃSK: — na wejściu:
Kołobrzeg poi. GAL Lulea
Rtgel lzw. Baltica — „
Cymbria dun. Navig, P. Kopenhaga
Ceraia lin. „ P. Gdynia
.Victor al. Baltica P.

— na wyjściu:
Onega rcidz. Navig w. 34f>2 Li haw a
Mar« radź. „ P. „
GotUrid lin. baltica — —
Harald dun. Gama vv. —
LEGENDA: p. — pusty, dr. — drobnica,
w. ~ węgieł,
kartofl&Bi,

j. — ruda, mk. — m.ąka

PORT ELBEĄSKI 
W porcie Elbląg PIHM zain­

stalował wiatromierz, który u- 
sprawni pracę Kapitanatu Portu 
i ekip technicznych. O zainstalo­
wanie tego urządzenia dawno już 
zabiegał Kapitanat Portu.

W porcie prowadzone były pra­
ce przy instalacji wodociągowej, 
dla zaopatrywania statków w 
wodę bunkrową. Roboty te zostały 
niedawno ukończone.

POŁOWY SIERPNIOWE 
NA ZACHODNIM WYBRZEŻU 

Wyniki połowów na zachodnim 
wybrzeżu w m. sierpniu nie były 
zbyt wielkie, gdyż liczne sztormy 
utrudniały prace na morzu. Na­
tomiast obwody nad Zalewem 
Szczecińskim znacznie przekroczy 
!y plan połowów.

Na czoło obwodów wysunął się 
Wolin. Rybacy tego obwodu wy­
konali pian w 186 proc. W dal

szej kolejności postępują: Koło­
brzeg — 127 proc,, Trzebież — 
125 proc., Szczecin — 117 proc., 
Darłowo — 110 proc., Ustka — 
99 proc.

PAPIERÓWKA 
PRZEZ SZCZECIN

Zapoczątkowany w lipcu tran­
zyt papierówki przez port szcze­
ciński z Finlandii do Węgier roz­
wija się zgodnie z nakreślonym 
planem. W sierpniu przybyły do 
Szczecina 4 statki z tym artyku­
łem, przywożąc ok. 5000 m sześć 
ładunku. Papierówka natychmiast 
przeładowywana jest na wagony 
i idzie dalej koleją. Transport z 
portów fińskich do Szczecina od 
bywa się fińskim tonażem.

(MAP)

SKÓRY, JUTA I OLIWA
Holenderski „Drako“ wszedł do 

Gdyni 12 bm. z ładunkiem 521 t,

Dnia 11 września br. zmarła

Alkohol — to wróg podstępni/, 
wprowadza za sobą swych sprzy­
mierzeńców — chęć używania i 
hazard. Te pchają do kradzieży, 
malwersacji, rabunku a nierzad­
ko i do morderstwa.

kabotażowej, ale i statków więk­
szych. Trudno jest sobie wyobra­
zić, aby statki o 7.000 BRT uży­
wane były jedynie do obsługiwa­
nia wybrzeża niemieckiego (cz)

300 proc. normy 
na dźwigu

Po ostatnich osiągnięciach dźwl 
gowych w przeładunkach towa­
rów masowych mamy do zano­
towania nowe rekordy dźwigów 
drobnicowych. W dniu 11. 9- 1949 
roku w Gdańsku na statek polski 
s-s „Lewant” załadowano blachę 
w wiązkach.

Dźwigowy Algierski załadował 
105 ton w ciągu 8 godzin, osiąga­
jąc 218 proc. normy, zaś dźwi­
gowy Rutkowski w ciągu 2 godzin 
i 30 minut załadował 60 ton, o- 
siągając 300 proc. normy.

drobnicy, m. in. instrumentami 
pomiarowymi, aparatami labora­
toryjnymi, skórami mokrymi, ju­
tą, oliwą, ryżem i tokarkami. Kla­
ruje Navigator.

„LUBLIN“ Z DROBNICĄ
Przed południem 13 bm. przy­

szedł z Hull do Gdyni polski „Lu­
blin“, mając na pokładzie 2 pa­
sażerów, 1 repatrianta oraz 258 t. 
drobnicy. Na ładunek składały się 
ni. in. lampy specjalne, części ma­
szyn, nici jedwabne, farby, opony, 
dętki.

WĘGORZ JUŻ SIE POJAWIŁ _ 
W związku ze zbliżającym się 

sezonem węgorza rybacy nasi 
przygotowują już sprzęt do poło­
wu tej drogiej i poszukiwanej ry­
by. Większa ilość ładnego, tłuste­
go ■yyggorza pojawiła -ię niedaw­
no w Bałtyku na wysokości Kry­
nicy Morskiej.

II Targi Olsztyńskie
przedłużone

*”ł”p

HALIDA z Rudolfów KROHEHBERGOWA
BIBLIOTEKARKA GDAŃSKIEGO URZĘDU MORSKIEGO

W Zmarłej stracił Gdański Urząd Morski wartościowego, cennego pracownika, cały 
zespół pracowniczy — zacną, życzliwą wszystkim, Drogą Koleżankę.

Pogrzeb odbędzie się we środę dnia 14 września z kaplicy cmentarza Garnizonowe- 
>rzy Bramie OliwsKiej) w Gdańsku.go (przy PRACOWNICY I DYREKTOR 

GDAŃSKIEGO URZĘDU MORSKIEGO

II Targi Olsztyńskie cieszą się 
poważnym powodzeniem. Dotych­
czas zwiedziło je ponad 50.000 o- 
sób z terenu całego kraju.

W związku z. powyższym dyrek 
cja Targów postanowiła przedłu­

żyć Je do dnia 18 września br. 
Dzięki temu wiele osób będzie 
jeszcze miało sposobność zapoz­
nać się z lą interesującą impreza 
regionalną. 0)

Pozycje polskie?* statków
w dniu 14 września br.

,,Bałtyk" Jest w Gdańsku w renon*' 
cle; „Białystok" płynie z Murmańska do 
Gdańska; „Narwik" wyładowuje w Gdy­
ni fosfaty; „Tobruk" 11 bm wszedł do 
Hamburga, sk?\d popłynie do Sfax; „Wi­
sła*’ płynie do Rouen ze S/c/ocina; 
„Toruń" jest w Gdyni w remoncie; „Wil­
no" kończy naprawę w Szczecinie; .Poz­
nań" płynie do Gdyni z Londynu; „Lida" 
płynie ze Szczecina do Brestu; „Ratal 
13 bm. wyszedł ze Szczecina do Antwer­
pii; „Koino" płynie do Holandii; ,, Kut­
no" stoi w Amsterdamie; „Kołobrzeg" 
stoi w Gdańsku; „Karpaty" płynie do 
Gdańska, gdzie jest spodziewany 3—4 
października; „Kościuszko” stoi w Gdań­
sku; „Czech" stoi w Gdyni; „Hel" 13 
bm wszedł do Kopenhagi; „Lechistan ' 
jest w morzu, spodziewany w Gdyni 25 
bm.;„Kraków" 15 bm. wychodzi z Urai- 
ru do Bourgas; „Lewant" ładuje w Gdań­
sku; „Lublin" 16 bm wychodzi z Gdyni

do Hull; „Mazury" 14 bm. wychodzi za 
Szczecina do Gdyni; „Morska Wola" pły- 
uie do Aleksandrii; „Narew" stoi w 
Szczecinie; „Oksywie" 15 bm. wychodzi 
r. Gdyni do Kopenhagi; „Olsztyn" 14 bm. 
wchodzi do Bourgas; „Opole" płynie do 
Tel-Aviv, „Puck" jest na stoczni w Ant* 
werpii; „Jślrtsk" stoi w Gdańsku; „Stalo­
wa Wola" stoi w Gdym na stoczni;

Warmia" 13 bm. wszedł do Antwerpii i 
„Balory" płynie do Southampton, gdzie 
jest spodziewany 17 bm.; „Sobieski" 20 
bm. wejdzie do Nowego Jorku; „Jagiełło" 
płynie do Funchal; „Generał Walter” 14 
bm. wychodzi z Kalkutty do Bombajui 
„Waryński" 13 bm. wyszedł z Buenos 
Aires do Montevideo; „Pułaski" 13 bm. 
wyszedł z Rio de Janeiro do Santos \ 
„Kiliński" 13 bm. wszedł do Djeddah; 
„Warta" 15 bm. wychodzi z Gdyni ro 
Antwerpii i Pol. Ameryki ; „Borysław'* 
22 bm. przychodzi do Dokaru. (am).

’ n” *
W pierwszą bolesną rocznicę śmierci

-j-

FRANCISZKA MAJSZAŁA
I odbędzie się insza żałobna dnia 15 września br. o godz. 8.00 
rano w kościele Najśw. Marii Panny w Gdyni, ul. Świętojań- 

Isi.a, o czym zawiadamiają Przyjaciół i Znajomych Zmarłego 
1 8596 ŻONA I RODZINA
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ZADAKIA JSPAŁCZESHEI PSYCHIATRII
Przed Ogólnopolskim Zjazdem Psychiatrom m Gdańsku

W związku z ogólnopolskim 
Zjazdem Psychiatrów, mają­
cym odbyć się w dniach od 
17 — 20 bm. w Gdańsku, po­
ruszę szereg aktualnych zagad­
nień psychiatrii współczesnej. 
Przyznam szczerze, że nie 
mniejszym bodźcem do poru­
szenia tych problemów, zdawa­
ło by się czysto specjalistycz­
nych, na łamach prasy codzien­
nej jest bierne a często lekce­
ważące ustosunkowanie się do 
nich nie tylko ophiii szerszego 
ogółu, lecz, niestety, także i nie 
których przedstawicieli świata 
lekarskiego.

Pogląd, że psychicznie chorzy 
są nieuniknionym balastem spo 
lecznym i elementem mało war 
Iościowym, trzeba na zawsze 
usunąć z naszego życia. Zmiana 
stosunku do psychicznie cho­
rych jest podyktowana nie tyl­
ko względami czysto tlyczny- 
mi, lecz także względami ekono 
miczno-społccznymi.

Zastosowanie w ostatnim 
dziesięcioleciu lecznictwa czyn­
nego, tj. wstrząsów insulino­
wych, wstrząsów elektrycz­
nych, elektronarkozy, było 
punktem zwrotnym w psychia­
trii, która swoją postawę, po­
przednio całkowicie bierną, 
zmieniła na bardzo czynną lecz 
niczo. Ilość wyzdrowień, i to 
uzyskanych w stosunkowo krót 
kim czasie, wzrosła niepomier­
nie, osiągając około 75 procent 
wszystkich schorzeń, czyli 
przeciętnie 75 chorych na 100 
powraca po pewnym czasie,! 
względnie krótkim, do zdrowia, 
psychicznego, do społeczeństwa, 
do pracy. Jeżeli psychicznie 
chorych trzeba w Polsce obli­
czać na dziesiątki tysięcy, to 
V,’niosek prosty: powrót do pra­
cy tysięcy ludzi, w dpżych od­
setkach ludzi o dużej wartości 
intelektualnej, stanoj/i olbrzy­
mi kapital społeczny, który w 
nadmiarze pokryje koszta, wło 
żonę w organizację fachowej o- 
pieki psychiatrycznej. Wiele 
zaburzeń psychicznych, zwią­
zanych z wadliwą strukturą 
społeczną i niewłaściwie obra­
nym kierunkiem życi i, niezgo­
dnym z linią zamiłowań i u- 
zdolnień, ustąpi automatycznie, 
wskutek już odbywającej się 
przemiany społecznej i z chwi­
lą pokrycia się kraju siecią róż 
nego typu przychodni j poradni 
psycholeczniczych.

W schorzeniach psychicznych 
praca jest potężnym czynni­
kiem leczniczym. Planowo zor­
ganizowane zakłady psychia­
tryczne nie tylko staną się sa­
mowystarczalne, lecz mogą być 
wciągnięte ze swoją wytwór­
czością do ogólnokrajowego 
planu gospodarczego.
• Przed psychiatrami polskimi

stoi olbrzymie zadanie. Otrzy- 
naliśmy po okupancie niemiec­
kim zdewastowane szpitale psy 
chiatryczne, szeregi lekarzy 
zdziesiątkowano: z 240 przed­
wojennych lekarzy pozostało!

trudnych w prowadzeniu. Przy 
znano młodym lekarzom i ab­
solwentom duże stypendia spe­
cjalizacyjne, zatrudnia się stu­
dentów medycyny przy klini­
kach chorób psychicznych, sze­

pty życiu około 100, personel] regi młodych adeptów psychia- 
'"I 5 s'~‘ “ trii rosną z dnia na dzień. Naj­

prawdopodobniej większość pro 
blemów zostanie rozwiązana w 
ramach planu sześcioletniego.

lekarski i pielęgniarski jest w 
olbrzymim nieslosunku do po­
trzeb psychiatrii. Dla przykła­
du podam, że w zakładach psy­
chiatrycznych na jednego leka­
rza przypada od 200 — 400 cho­
rych psychicznie, co powoduje 
bardzo duże trudności w stwo­
rzeniu należytej opieki psy­
chiatrycznej. Duży odsetek cho 
rych nie może znaleźć miejsca 
w szpitalu, jest pozbawiony 
przez to właściwej opieki lekar 
skiej, współczesnego, bardzo 
efektywnego leczenia i przez to 
stracony dla społeczeństwa.

Trzeba , przyznać z całym u- 
znaniem, że Ministerstwo Zdro­
wia stwarzając i popierając 
śmiałe i szeroko zakrojone pla­
ny przystąpiło energicznie do 
rozwiązania powstałych pro­
blemów. Poczyniono duże in­
westycje w odbudowę i budo­
wę zakładów psychiatrycznych, 
klinik psychiatrycznych, orga­
nizuje się w kraju zakłady spe­
cjalne dla niedorozwiniętych,

w Polsce Oddział Psychiatrii 
Dziecięcej, wydaje szereg prac 
naukowych, tworzy nową teo­
rię, na której opiera próbę jed­
nolitego i metodologicznego za­
dowalającego układu klasyfiku­
jącego choroby psychiczne.

Wyraźnie rośnie społeczne 
znaczenie psychiatrii. Człowiek 
stanowi niepodzielną całość ze 

„ środowiskiem. Stwarzając śro- 
davaio by się, że tak nie- dowisko, można wpłynąć w kie

liczne grono, przytłoczone nad­
miarem pracy organizacyjnej i 
czysto lekarskiej, nie znajdzie 
czasu na pracę naukowo-twór- 
czą. W rzeczywistości w tej 

! dziedzinie poczyniono dużo: w 
klinikach psychiatrycznych kwi 
tnie życie naukowe, wydaje się 
czasopisma poświęcone zagad­
nieniom psychiatrii, w czasopi­
smach lekarskich zamieszcza 
się szereg prac naukowych, or­
ganizuje się zjazdy ogólnopol­
skie i lokalne.

Klinika Chorób Psychicznych 
Akademii Lekarskiej w Gdań­
sku, nająca nadzór nad opieką 
psychiatryczną całego Wybrze­
ża, nie pozostaje w tyle. Pod 
kierownictwem prof. Bilikiewi- 
i za tętni bogatym życiem nau­
kowym, gromadzi lieznv zastęp 
młodych, organizuje pierwszy

runku dodatnim, ewentualnie 
ujemnym na osobowość. Usu­
waj nr” czynniki szkodliwe dla 
psychiki ludzkiej, które mogą 
być różne dla każdej osobowo­
ści, możemy stworzyć warunki 
dla jak najlepszego rozwoju in­
dywidualnego.

Należy przypuszczać, ż.e psy­
chiatria w przyszłości wejdzie 
całkowicie: w skład socjologii 
i Dędzie stanowiła z nią niepo­
dzielną całość.

Na obradach Zjazdu fcędą po­
ruszane zagadnienia psychia­
trii społecznej, jej organizacji 
oraz nowe kierunki naukowe 
w psychiatrii, o których posta 
ramy się naszych czytelników 
poinformować.

Dr Witold liolówko 
Asyst. Kliniki Psychiatrycznej 

Akademii Lek. w Gdańsku

MSGAWKi
Skwerek 

cztj śm tętnik ?
Zgodna, opinia, -mieszkańcóic W'if 

brzeza, ze Wrzeszcz jest najbrud­
niejszym jego fragmentem, znaj­
duje -pełne potwierdzenie -me 
„skwerku" przy ul. Wybickiego, 
u wylotu v!. Grażyny. Kiedyś 
prawdopodobnie. ,,to“ było skwer­
kiem — świadczą o tym 'usycha­
jące, wynędzniałe krzaczki i daw-

Mi isiąc odbudowy Stolicy
Nowy miejski Komitet Obywatelski Odbudowy Warszawy w Gdyni

Wrzesień jest miesiącem, w 
którym ofiarność społeczeństwa 
skierowana, jest głównie na $ pra­
te ę odbudowy stolicy naszego -pań­
stwa.

W związku z rozpoczęciem tego­
rocznej akcji zbiórkowej, w Gdyni 
odbyło się w tych dniach zebra­
nie miejskiego Komitetu Obywa­
telskiego Odbudowy m. st. ilVr- 
sza wy.

Po zagajeniu zebrania przez 
przewodniczącego MRN ob. Zbo­
rowskiego zebrani wysłuchali spra 
wozdania ob. Danuty Grosicerto- 
wej za ubiegły rok. Je sprawo­
zdania wynikało, że dotychczaso­
wa działalność komitetu dala bar­
dzo dobre wyniki. Dowodzi tego 
imponująca cyfra 14.364.000 zł, 
zebranych z różnych imprez, ofiar 
i zbiórek ulicznych. Cyfrą tą Gdy­
nia przoduje w całym wojewódz­
twie.

Następnie dokonano reorgani­
zacji składu osobowego komite­
tu. Mając na uwadze zdobyte do­
świadczenie w pracach S. F. O. S., 
w skład nowego komitetu weszła 
większość dotychczasowych człon­
ków. Na miejsce zmarłego przed 
kilku tygodniami ś. p. Stefana Ku 
rzydlowshiego, który od chwili po­
wstania Komitetu do końca życia 
pełnił funkcję przewodniczącego, 
wybrano ob. Zbigniewa Jawor­
skiego, rtacz. wydziału finansów

■W obronie zwierząt-

Zaiząau Miejskwgo. Wiceprze­
wodniczącą została ob. D. Gros- 
wertowa, sekretarzem ob. Jan 
Morawski. W skład nowego Ko­
mitetu weszli następujący obywa­
tele: kontradmirał VT1. Steyer, 
prezes Sądu Okr. K. Ciszewski, 
dyr. Gasiński, Ślęzak, Kortylew- 
ski, Niedźwiecki, Örczyxowski, Ra 
tajc-ak. Karczmarek, Gregor, Za 
wadzki i Macheta. Do prezydium 
powołano: ob. oh. Skwarka, Ka- 
wulę, Jezierską, red. Kraaka, red. 
Iżyckiego oraz z urzędu naczelni 
ków 1 i II Urzędu Skarbowego 
w Gdyni.

Nowy zarząd zebrał się w dniu 
8 bm. na pierwsze posiedzenie, na 
którym po odczytaniu protokółu 
organizacyjnego z dnia 6 bm. i 
podziale funkcji członków Komi­
tetu, ustalono program działania 
Komitetu w ramach bieżącego 
,,Miesiąca Odbudowy Warszawy“. 
Ustalono terminarz ulicznych zbió 
rek niedzielnych, który podaliśmy 
już w numerze niedzielnym oraz 
postanowiono zorganizować zaba­

wy na rzecz S. F. O. S.
Zabawy taneczne odbywać się 

będą w każdą sobotę i niedzielę 
do 2 października br. w „Polskiej 
Rivierze“, „Patrii“ i „Mirażu“. 
Poza tym odbędą się zabawy pu- 
błezn* w Szkole Morskiej i Urzę­
dzie Zatrudnienia. Terminy za­
baw podane zostaną po porozu­
mieniu z odnośnymi czynnikami 
wymienionych instytucji. Organi­
zatorów wszelkich imprez, organi­
zowanych w miesiącu akcji na ce­
le S ,F. O. S. uchwalano zobowią­
zać do dobi owolnego ’przekazywa­
nia. przez nich części uzyskanych 
dochodów ua rzecz odbudowy sto­
licy, Niezależnie od imprez i zbió­
rek ulicznych Komitet postanowił 
przeprowadzić szeroką akcję sprze 
dąży znaczków pieniężnych na S. 
F. O. S., akcję zlikwidowania za­
ległych świadczeń oraz zwiększyć 
propagandę prasową i radiową 
dla jeszcze większego zaintereso­
wania szerokich mas społeczeń­
stwa gdyńskiego sprawą odbudo­
wy Warszawy, .(i)

Wycieczka do Warszawy
przesunięta

Zapowiadana na 17 bm. wy­
cieczka czytelników „Dziennika 
Bałtyckiego” do Warszawy, z 
przyczvn od organizatorów nieza­
leżnych, została przesunięta n« 
dzień 24 bm. Bilety uczestnictwa, 
wykumone w biurach „Orbisu”, 
są nadal ważne i będą honorowa­
ne w dniu 24 bm.

Jednocześnie przypominamy, 
że całkowity koszt wycieczki wj 
nosi 1.70C zł. łącznie z obfitym 
i smacznym obiadem w Warsza- 
wie. Dalsze zgłoszenia przyjmu­
ją biura PBP „Orbis” w Gdyni, 
Sopocie i Gdańsku. Szczególe 
wych informacji udziela ob- Fi­
jałkowski, „Czytelnik”, Gdynia, 
ul. Mściwoja 9. {bh)

Zbiórka na samolot 
sanitarny

W celu przyśpieszenia zbiórki 
na samolot sanitarny, przeznaczo­
ny dla niesienia pomocy ludności 
woj. gdańskiego, Okręg gdański 
Ligj Lotniczej apeluje do społe­
czeństwa o szybszy zwrot rozesła­
nych list zbiórkowych. Wypada 
nadmienić, że okręg gdański współ 
zawodniczy w przeprowadzaniu 
zbiórki z okręgami szczecińskim 
i radomskim.

Dotąd do okręgu gdańskiego Li­
gi Lotniczej wpłynęło S5.591 zł z 
rozesłanych Ust. zbiórkowych, (n)

na basen, ktfrry służy za piaskow­
nicę dla dzieci. Skwerek dziki, za­
puszczony, a uf\nizcrvych krzacz­
kach taleie me prawdopodobne ster 
ty śmieci i brudnych papierów, że 
trudne mc erzyć, by tu kiedykol­
wiek zaglądała miotła. 1 szkoda, 
bo^ w bardzo nieefcktoifi.,ej części 
Wrzeszcz., taki skwerek mógłby 
być nie. tylko ozdobą, ale. i źródłem 
zdrowia dla okolicznych dzieci, wy 
chowających się w mrocznych i 
wilgotnych mieszkaniach.

Co by z takiego skwerku zrobio­
no w Gdyni! (zg)

widzenia
Ił jednej z małych, zapadłych 

in ic jsco'wosci odbywa- sie lokalna 
'Uroczystość. \a ulicy ‘gromadziło 

kilkadziesiąt, osób, 5 u-ozon* 
i Ü samochody.

— O let.y, lety (rety, rety), ile 
ludzi! — odzywa się mała dziew­
czynka do stojącej obok -matki.

Dla maleństwa, które dopiero 
poznaje, świat, wała grupa ludzi 
wydawała się potężna •manifesta­
cją. (a)

Ostatnie dni
Morskiej Wystawy 

Problemowej
Morska Wystawa Problemowa, 

znajdująca się w pawilonach MTG 
przy Al. Zjednoczenia w Gdyni, 
zostanie ostatecznie zamknięta 15 
bm. Okresami szczytowego powo­
dzenia Wystawy był lipiec i sier­
pień, kiedy to w niektóre dni, 
szczególnie w dni świąteczne, 
zwiedzało Wystawę po kilka ty­
sięcy osób.

Ogólna liczba zwiedzających 
przekroczyła znacznie 60 tysięcy. 
Ostateczną statystykę frekwencji 
podamy po zamknięciu Wystawy,

(am)

Młodzież kaszubska protestuje

Obrady nauczycieli
po u;, morskiego

Jesteśmy na peryferiach So­
potu. Chory na czerwonkę koń 
orze pole. Wystające żebra 
drgają pod razami. Ciężko cho 
re zwierzę winno by pójść do 
lecznicy.

Na ul. Bitwy' pod Plowcami 
u fryzjera był piesek Czemp, 
faworyt żony t dzieci właści­
ciela. Po wyjeździe rodziny na 
wczasy fryzjer wyrzucał psa 
za drzwi, a ponieważ wierne 
zwierzę nieustannie wracało, 
katował je tak długo, aż obu­
rzona tym jakaś litościwa du­
sza, zabrała psa do siebie.

Przez ul. Marchlewskiego 
przepływa kanał. Kilka dni 
temu jego wody przyniosły 
zwłoki dużego czarnego wilcza 
ra, który miał u łba uwiąza­
ny kamień-

Koło WDW morze wyrzuci­
ło worek z utopionym 6-mie- 
sięcznym szczeniakiem. Bied­
ne zwierzę musiało bardzo się 
męczyć, róg bowiem worka był 
przegryziony.

Na Placu Wolności przez kil 
ka dni i nocy z r-ędu przeleżą 
ła szczenrm jamniczka, która 
już nie mogła chodzić i którą 
w obawie przed „Inwazją szcze 
niaków” ktoś wyrzucił z do­
mu. Gdyby nie litościwi ludzie, 
którzy ją dokarmiali, zdechła 
by z głodu.

Na ul. 3-go Maj* jedna z o- 
sób (nazwisko znane jest re­
dakcji), podobno nawet nau­
czycielka, spotkała dwoje dzie 
cl, niosących zmoczonego kot 
ka. Dzieci opowiedziały, że 
były nad morzem, ale kotek 
jest silny i nie daje się uto­

pić. Próbowały go nawet o- 
głuszyć kamieniem, ale nie 
poskutkowało. Osoba spotka­
na poradziła dzieciom... aby 
weszły na koniec mola i stam­
tąd rzuciły kola na głęboką 
wodę.

Wysokie opłaty pobierane 
przez Zarząd Miejski za psy 
przyczyniają się do tego, że 
wiele mieszkańców Sopotu, 
szczególnie ze sfer robotni­
czych, musiało pozbyć się 
tych najmilszych zwierząt, 
prawdziwych przyjaciół czło­
wieka. A ponieważ właścicie­
lowi jest na ogół ciężko za­
bić swojego psa, więc prowa­
dzi go do innej dzielnicy 1 zo­
stawia na paslwę losu. Pies 
staje się, jeżeli nie łupem ra­
karza (który doszedł do takiej 
perfekcji, że zarzuca lasso 
na psy w ogródkach prywat­
nych), to ofiarą sadyzmu wy­
rostków, a nierzadko i ludzi 
dorosłych.

Dlatego dobrze się stało, że 
Towarzystwo Przyjaciół Zwie­
rząt w Sopocie przystąpiło do 
reorganizacji swojej dotąd o- 
spałej nieco działalności. Niech 
wejdą do niego masowo lu­
dzie, kochający zwierzęta, 
niech m'e zabraknie w nim t 
ojców miasta, którym los zwie 
rząt leży na sercu.

Przyczyniłoby się to nle tył 
ko do poprawy doli zwierząt, 
ale 1 do naprawienia opinii So­
potu, miasta, w którym, jak 
mówią, przyjaciół zwierząt 
trzeba szukać ze świecą.

(b. d ).

I! TI (jherowie odbyła się pier 
wszą w historii powiatu, dwudnio 
wa konferencja natiezi/cieii szkół 
podstawowych, przedszkoli, kształ 
--•enia nauczycieli, pracowników in 
stytucji kulturalnych i oświato­
wych, w której wzięli udział przed 

• stawiciele władz powiatowych,
I partii i organizacji suolecznych. 
| W konferencji, której przewodni­
czyli insp. szkolny Kowalski i pre­
zes oddziału ZNP Kr.iszczynski,

I uczestniczyli y izytator ministerial 
! ny Adamkiewicz, wizytator kura- 
j toryjny Turek i sekretarz Zarzą- 
|du Okręgowego ZNP Radziewä- 
nowski.

W pierwszym dniu konferencji 
ob. Janiszewska omówiła aktualne 
zagadnienia polityczne, insp. Ko­
walski - osiągnięcia i zagadnie­
nia^ szkolnictwa powiaui, Krusz- 
czyński — ~oIę i zakres działania 
Związkowej Organizacji Zawodo­
wej.

godzinach popołudniowych 
odbyła się dyskusja, której wyni­
ki zreasumował wizytator Turek. 
Na zakończenie dyskusji zebrani 
uchwalili rezolucję, w której -nau­
czycielstwo pow. morskiego zobo­
wiązało się. stać na straży dotych­
czasowych zdobyczy ustroju socja- 
Hstyczn.. wziąć czynny udział w bu 
dowie Polski L}tdowej, Y oparciu 
o soj sz sc Związkiem Radziec­

kim, w walce o trwały pekój, pra­
cować ściśle według nowych, pro­
gramów, opartych na zasadach 
socjalistycznych

W drugim dniu odbywały się 
prace w sekcjach, mające na celu 
przedyskutowanie nowych progra­
mów i ułożenie planu pracy. Wy­
niki prac w sekcjach podsumował 
w godzinach popołudniowych wi­
zytator 'i'urek, zwracając m. in. 
uwagę na to, że do czasu zaopa­
trzenia wszystkich szkół we wszel 
kiego rodzaju pomoce naukowe, 
nauczyciele, winni pomoce te two­
rzyć zastępczo we -własnym za­
kresie.

Dwudniowa konferencja nauczy 
cielska na początku coku szkolne­
go dała nauczycielstwu bardzo 
wiele, (jj)

Oburzona do głębi treścią o- 
statniego artykułu, zamieszczo­
nego na lamach „Osservalore 
Romano“, w którym papież w 
sposób wyraźnie mijający się z 
prav-dą naświetla zagadnienia 
relrgii w Polsce, młodzież ka­
szubska, uczęszczająca do gimn. 
i Liceum Pedag w Kościerzy 
nie, przyjęła nast. rezolucję:

„Pięć lat minęło od zakończenia 
działań wojennych. 7, trudu rąk 
chłopów polskich i robotników 
powstaje z gruzów nasza Ludowa 
Odrodzona Ojczyzna.

Polska Demokratyczna walczy
0 *°> ^y córki i synowie chłopów, 
robotników i inteligencji pracują­
cej mieli możność uczenia się nie 
tylko w szkołach powszechnych, 
lecz również w szkołach średnich
1 na uniwersytetach, by mieli moż 
nosć rozwijania swych talentów, 
by mieli otwartą drogę do jasne­
go, pięknego, szazęśliwogo życia.

My, pionierzy lemzega ju­
tra., synowie ukochanej ziemi 
kasrubskicj, jednocząc się do 
•walki przeciw staremu ustro­
jowi społecznemu, który nas 
krzywdził, eksploatował nasze 
młode siły, pozbawiając nas 
możności rozwoju, docenia ja c 
korzyści, jakie -przyniósł dla 
nas nowy ustrój Polski Ludo-'

Badania lekarskie
Spółdzielnia Wyd. - Oświat. ,.Czytel­

nik'' w Gdyni zorganizowała dla pracow­
ników badanie rentgenologiczne płuc, 
które przepiowadzają* wszystkie Ośrodki 
Zdrowia w Gdyni i okolicy. Jednocześnie 
przeprowadza się w. Ośrodku Zdrowia Nr 
l w Gdyni badanie krwi pracowników 
w ramach akcji „W”, (bh]

Krewki Grek skazany 
na 6 miesięcy więzienia

Mięso
na

i smaser 
bony

O.R.Z.Z. w porozumieniu z Woji 
wódzkim Wydziałem Handlu zawiadami. 
i« w bieżącym tygodniu w dniach 15 
(czwartek), 16 (piątek) 1 17 (sobota) 
sprzedawane będzie w drodze dystrybu­
cji kierowanej mięso 1 smalec w-g wy­
boru konsumenta na bony tłuszczowe 
kat. PRÄ kupon Nr 13 — 1 kg mięsa 
lub smalcu; na bony tłuszczowe kat. P. 
R.S. kupon Nr 13 0,50 kg mięsa lub
smalcu; na listy imienne Nr XVIII R w- 
l kg.; na listy imienne Nr XVIII S — 
0,50 kg.

W dniu 17 ^sobota) po godzinie 17
— aptredat mię*» a* wełny« rynku.

Wczoraj dn. 13 bm, odbj la 
się w Gdj ni w sądzie giodzkim 
rozprawa przeciwko ob. greckie 
mu Panagliotis Kypreos‘owi, 
pierwszemu oficerowi greckie­
go statku ,,Lyras“, oskarżone­
mu o czynną napaść na urzęd- 
n ka Urzędu Celnego Michała 
Kazimierczaka.

Akf oskarżenia zarzucał Ky- 
preosowi pobicie pięściami w 
nocy z dn. 11 hm. na 12 b. m. 
pełniącego wówczas służbę na 
pokładzie statku Kazimiercza­
ka. który nie pozwolił mu na 
przemycenie z pokładu statku 
puszki kakao i kuponów mate­
riału.

Jako świadkowie występo­
wali: robotnik portowy Dą­
browski i kapitan statku „Ly­
ras“. Ponieważ świadek Kazi­
mier czak nie stawił się na roz­
prawę, odczytano jego zeznania 
złożone na śledztwie. Zeznania,

świadków Kazimierczaka oraz 
Dąbrowskiego w pełni potwier­
dźmy zarzuty stawiane w akcie 
oskarżenia.

Oskarżyciel prok. Szeiągow- 
ski zażądał dla oskarżonego su­
rowego wyroku. Obrońca adwc 
Jankowski prosił o łagodny wy 
miar kary ze względu na do­
tychczasowe nienaganne prowa 
dzer.ie się oskarżonego i jego 
trzyletnią służbę na dzierża­
wionym przez firmę „Baltica“ 
statku ,,Lyras“. Oskrażony pro­
sił Sąd w ostatnim słowie o ła­
godny wymiar kary, wyraża­
jąc skruchę za popełniony czyn 
i twierdząc, że popełnił go bę­
dąc pod wpływem alkoholu.

Sąd wydał wyrok, skazpjący 
Panagliotis Kypreos na 6 mie­
sięcy więzienia. Rozprawę pro­
wadził sędzia Wojciechowski.

'h)

wej, pragnąc rozwinąć je i ne- 
szerzyć, chcemy również brat 
czynny udział w budowie no­
wego życia, uczyć się, podno­
sić normy wytwórczości, w 
miarę swych sił, jak najbar­
dziej chcemy się przyczynić do 
podniesienia, dobrobytu w na­
szym kraju.

Dlatego obce nam są podżega­
nia imperialistów anglosaskich do 
nowej’ wojny.

Dlatego nie pójdziemy na mięso 
armatnie w interesie bankierów i 
zdrajców z Wall-Street, nie damy 
się utopić w morzu krwi bratobój­
czej.

Dlatego na wszelkie oszczer­
stwa i kłamstwa, na wszelkie ata­
ki ze strony imperializmu, odpo­
wiadamy bojową postawą, odpo­
wiadamy konkretną pracą, zmie­
rzającą do polepszenia bytu mas 
pracujących naszego kraju.

Szczególnie boleśnie uderzył 
nas — głęboko wierzącą mło­
dzież kaszubską, ostatni Ust 
papieża■ do episkopatu polskie­
go. Papie,ż w >strych siov:ach 
atakuje Rząd Polski Ludowej, 
jakoby zabraniał wykopywa­
nia praktyk religijnych i usu­
nął naukę -religii ze szkół.

Stwierdzamy, że tezy listu 
papieskiego są zupełnie sprzecz 
ne z oświadczeniem Rządu i 
dekretem, który mówi o swo­
bodnym. rozwoju wszelkich wy­
znań. Dowodem, tego fakt, is 
w naszym Gimnazjum t Li­
ceum Pedagogicznym i Gimn. 
i Liceum Ogóln. zupełnie tior- 
-m a lnie uczymy się nauki re­
ligii oraz mamy wolność wy­
konywania, praktyk religij­
nych bez jakichkolwiek utrud­
nień ze strony władz państwo­
wych.

Dlatego list papieski godzi 
w interesy -nie tylko młodzie­
ży. ile całego społe< .eństwa. 
polskiego, które nie chce woj­
ny i imperializmu, które w po­
koju i radości chce budować 
lepszą i wspanialszą Ojczyznę.

Koszą, odpowiedzią na alaki 
imperialistów będ&e wzmożo­
ny wysiłek na- polu nauki, aby­
śmy potem stmadomie mogli 
realizować nasze hasła dobro­
bytu i pokoju“.

Nowi technicy ogrodnicy
W Państwowym Liceum Ogr^dnicry-« 

w Pruszczu Gdańskim odbyły się e«jTa­
rniny maturalne, w wyniku których dy­
plomy ogrodników - techników otrzymali: 
Bednarek Anng, Butkiewicz Barbara, Pe- 
chner Danuta, Gutowska Halina, Hubiaz 
Hal in a, Ksźraitrski Eugeniusz, Marsza!* 
kuwna Zbigniewa. Męcińska Barbara, Mu- 
s/arska Dorota, Orłowska Iwona, Palecka 
Wanda, Płocienlakówna -Łucja, Rodziewicz 
Waleria, (fłcibor-Marchocki Stanisław, Sc> 
bor-Marchocki Andrzej, Sułkowska Cacy» 
lia, Wolska Maria, WołkAwna Barbara.

Palecka Wanda,^ Scibot-Marchocki Sta­
nisław, PlocJeniakówna Łucja i Feehnef 
Danuta wyróżnieni zostali za dobre wy- 
ttlki w nauce i w pracy «połecanej. (nl

0 hodowli i tresurze psa
Ukazał się w księgarniach nowy 

ruinier czasopisma , Pies" poświęconago 
hodowli, użytkowaniu, tresurze ł bigi tnie 
psa. Pismo bogato ilustrowane. ;Redakcję 
Warna w*, N- ÄwitA 35,



Czy Lechia 
będzie wzmocniona 
w meczu z ŁKS?
Jak nas poinformował przybyły 

t Warszawy prezes GOZPN ob. 
Kwarczyński, nic nie stoi na prze­
szkodzie zatwierdzenia dla „Le­
chii" piłkarzy z Krakowa — Wa- 
wrzusiaka i Konopki. Nie mniej 
jednak ze względu na procedurę 
administracyjną, pisma, potwier­
dzające ich prawo do gry, wyjdą 
z sekretariatu PZPN dopiero w 
czwartek rano, tj. tego samego 
dnia, w którym odbędzie się mecz 
z ŁKS. Prawdopodobnie więc no­
we nabytki „Lechii", wzmacniają­
ce kwintet ofensywny gdańszczan, 
zobaczymy już w spotkaniu z ło­
dzianami.

Z ringów
Wybrzeża

O mistrzostwo klasy B odbyty 
się 2 mecze. W Tczewie miejsco­
wy „Kolejarz" uległ „Związkow­
cowi” (Gdańsk) 4:12 (wynik for 
malnie brzmi 16:0 dla „Związkow­
ca" z powodu zdekompletowania 
zespołu tczewskiego). W drugim 
spotkaniu, rozegranym w Pelplinie, 
gdańska „lechia" przegrała ze 
„Związkowcem" (Pelplin) 6:10.

O mistrzostwo kl. A spotkali 
się „Spójnia” (Tczew) i „Kolejarz” 
I B (Gdańsk). Mecz przyniósł zwy­
cięstwo drużynie tczewskiej w rin 
gu 9:7, a na skutek zdekompleto 
wania zzspołu „Kolejarza” 16:0 

1 2 punkty walkowerem, (wz)

Doskonała postawa siatkarek
w mistrzostwach świata w Pradze

Z udziałem 10 państw odbywa-1 żeńskich. W imprezie tej 
ją się w Pradze I Mistrzostwa biorą również zespoły polskie. 
Świata w siatkówce drużyn mes- Doskonałą postawę^ wykazuje 
kich oraz mistrzostwa Europy —'nasza reprezentacja żeńska, która

Spotkanie lekkoatletyczne 
Olsztyn — Gdańsk

W dniach 17 i 18 września br. 
oa Stadionie Miejskim we Wrze­
szczu odbędzie się ciekawy mecz 
lekkoatletyczny Olsztyn—Gdańsk. 
Zawodnicy przygotowują się do 
tego spotkania b. starannie. Co­
dziennie widzimy reprezentantów 
Wybrzeża, ćwiczących na bois­
kach.

Okr. Zw. Lekkoatletyczny wy­
znaczy! następujących zawodni­
ków do reprezentowania baiw

Kasprzycki, Kostyrko, Witkowski, 
Ciapióski I, Kielas, Boniecki, Świ­
niarski, Olszewski (Tczew), Koło­
dziejski (Tczew), Krzyżanowski, 
Pogorzelski, Bartwicki, Sobański, 
Wielakowski, Dąbrowski, Wolny, 
Piotrowski, Frost, Wenta, oraz ko­
biety: Trusiewicz, Gutkowska, Pen­
ners, Mazurek, Tomaszewska; 
Drzewiecka, Kozak, Pawlonka.

Wyżej wymienieni zawodnicy 
stawią się w sobotę, dnia 17 pun­
ktualnie o godz. 15 na Stadionie

(wz)

udział w spotkaniu z bezkonkurencyj­
nym zespołem siatkarek radziec­
kich dopiero po zaciętej walce u- 
legła 0:3 (13:15, 4:15, 3:15). W 
drugim spotkaniu Polki pokonały 
reprezentację Rumunii 3:0 (15:10, 
15:9, 15:8). W zespole znajduje się 
kilka siatkarek Wybrzeża, wśród 
których wyróżniają się Kurtz i Po­
gorzelska.

Słabszy poziom reprezentują 
nasi siatkarze. Wprawdzie poko­
nali oni słabą Holandię 3:0 (15:2, 
15:7, 15:4), to lednak ulegli dru­
żynie Czechosłowacji 0:3 (5:15,
10:15, 5:15).

Baltica zwycięża GAL
W dniu 8 bm. odbył się na Sta­

dionie Miejskim w Gdyni mecz 
piłki nożnej pomiędzy reprezen­
tacją GAL-u i przedsiębiorstwa 
maklerskiego „Baltica“.. Spotkanie 
tych dwóch bodaj najpopularniej­
szych przedsiębiorstw na Wybrze­
żu dostarczyło wiele emocji wi­
dzom, którzy szczelnie zapełnili 
trybuny. Przewaga fizyczna zes­
połu rosłych i masywnych „arma­
torów" nie wróżyła lekkiej walki 
ambitnym maklerom. Potężne wy 
kopy galowców często przenosiły 
piłkę pod samą bramkę „Baltiki“, 
jednakże bez większego powodze­
nia.

Dobra gra zespołowa zapewniła 
w rezultacie piłkarzom „Baltiki“ 
zwycięstwo w stosunku 2:1. Suk­
ces ten jest tym cenniejszy, że

°kMach II, Rabenda, Plichcióski,) Miejskim we Wrzeszczu

Sport w szkołach

REPERTUAR KIN
GDYNIA — ,.Warszawa" — Dwa) pano­

wie F — (kolorowa operetka) — 
Pot. 17. 19 2 Niedziele 15.
ts 21. Pd lat 16.

GDYNIA — Atlantic — Gdzieś w Euro­
pie — dozwolony od lat 16. 

GDYNIA — Goplana — Decyzja profesora 
Milosa — od lat 14.

GDYNIA — „Fala" — 14 lipca — lat 14. 
GDYNIA — „Promień” — Stalowe serca 

od let 14 — goaz. 18 30, 21 
SOPOT - Bałtyk — Maksym — Dozwol. 

od lat 16. Początek seansów 16 — 
18.30 1 21. W niedziele i święta — 
13.30.

SOPOT — „Polonia" - „Podróż -w nie­
znane” — Dozwolony od lat 13. 
Początek: 17, 19, 21. W niedziele: 
13, 17 19, 21.

OLIWA — „Polonia" — Decyzja prof,
Milasa — Pocz. godz. 17, 19 1 21. 
W niedziele cd 15.

WRZESZCZ — „Capitol" — Wielkie życie 
od lat 4. Pocz. 16, 18.30 i 21.
W niedziele 13.30, 16, 18.3.. 2t.

WRZESZCZ — „Bajka” — As wywiadu. 
GDASSK — „Światowid” — Nieczynna 

z jy-wodu remontu- 
ELBLĄG — Bałtyk — Dzieci z, jednego 

podwórka
ELBLĄG — Mars — Złoty kluczyk 
TCZEW — Wisła — Nb morskim szlaka 
LĘBORK — Fregata — Aliszar Nawod 
KWIDkYS — Tęcza — Ulica graniczna 
WEJHEROWO — Świt — Dzieci uiicy 
STAROGARD — Polonia — Czwarty pe- 

ryskop
MALnöRK — Capitol 

ris
KOŚCIERZYNA — Bałtyk — Pocałunek na 

stadionie
KARTUZY — Kaszub — Kariera 
MOWY STAW — Tęcza — Szewc Mateusz 
PRUSZCZ — Krakus — Klatka słowicza

Międzyszkolne zawody pływać-1 nym 
kie wejherowskkh szkół średnich nym PLO 8 2o,4. 
przyniosły następujące wyniki: 
w konkurencji dziewcząt: 50 m 
dow. — Borowska 44,5, 50 m klas.
— Cieplińska PLO 53,1, 100 m 
klas. — Pestkówna • ■ 1.55,7, Lic.
Ped., 50 m wznak — Pestkówna —
56,4, sztafeta 4jX50 dow. Lic. Ped. 
w czasie 3,55,8.

W konkurencjach chłopców: 50 
m dow. — Gvoenwald P. I ic. Og,
42,1, 100 m klas. — Walczuk PLC 
1,48,3, 100 m dow. — Laskowski 
PLO .1,24.6, 200 m klas. — Wal­
czuk 3,50, sztafeta 4jX50 zmien-

PLO 3,12,9, 5X^0 dowol-

Gwaraia (Sztum) gra z IZS
W ramach „Święta dożynek1', drużyny 

sztumskiej „Gwardii" rozegrały 2 spotka­
nia piłkarskie.Pierwsza drużyna pokonała ZKS Pra­
buty 5:0 (3:0) a druga drużyna uległa
w Mikołajkach miejscowemu LZS 3:6 
(0:4).

Monsieur la Sou-

WY ST A WY
Wystawa grupy Polskich MarynlslÓw 

Plastyków otwarta codziennie w Klubie 
TPPR w Sopocie w godz. od 10 — 22.

BIBLIOTEKI
Oddział Miejski TPPR w Gdańsku po­

daje do wiadomości, ża biblioteka To- 
warzystwa czynna Jest. codziennie, piocr 
niedziel I świąt w godr,. 16 20.

Ekspozytura Rejonowa
»BACUTIL«

Gdynia-Chylonie (Rzeźnia Miejska)

zatrudni S643k
natychmiast

1 referenta
do spraw Inwestycyjnych
oraz

isrzeźników

Zawody zbojkotowało Liceum 
Pedagogiczne (chłopcy) i Lic. 
Pry w. SS. Zmartwychwstanek.

(jj)

Dymisja GOZPN 
nie przyjęta

Na poniedziałkowym posiedzę 
niu zarządu PZPN w stolicy, naj­
wyższa magistratura plłkarstwa 
polskiego nie przyjęła do wiado­
mości dymisji, złożonej przez za­
rząd Gdańskiego Okr. Żw. Piłki 
Nożnej, polecając zarządowi dal­
sze pełnienie funkrji.

Zarząd PZPN slanął na stano 
wisku, że kierownicy piikarslwa 
Wybrzeża wywiązują się bez za­
rzutu ze swych zadań i że cieszą 

I się oni całkowitym zaufaniem 
l PZPN.

Spójnia Gdańsk 
Lechia I b 5:4

Rozegrany w Oruni mecz pił­
karski, z którego dochód przezna­
czony został na odbudowę War­
szawy pomiędzy „Spójnią" (Gd.) a 
Lecliią (B przyniósł ciężko wy­
walczone zwycięstwo miejscowej 
„Spójni", 5:4 (3:2). Zaznaczyć -a- 
leży, że w drużynie Lechii grali 
między innymi zawodnicy ligowi: 
Pokorski i Skowroński. Gra b. ży­
wa i interesująca.

U spółdzielców na wyróżnienie 
zasługują: obrońca Lorenz, pomoc­
nik Fritz oraz w napadzie Kocim- 
ba i Krzyżanowski. W drużynie 
gości: Skowroński, Więckowsk’"
i bracia Adamczykowie. (iz)

drużyna przeciwnika została skom 
pletowana z kilkusetosobowego ze­
społu pracowników tego wielkiego 
przedsiębiorstwa. Godzi się nad­
mienić, że mimo zaciętości walki 
obie drużyny grały _ „fair“; w 
atmosferze koleżeńskiego współ­
zawodnictwa i dla upamiętnienia 
spotkania wymieniły między sobą 
cenne pamiątki. „Baltica“, będ?- 
ca gospodarzem spotkania, wpłaci­
ła za pośrednictwem naszej redak 
cji czysty dochód w wysokości zł 
5.106 na Fundusz Odbudowy Sto­
licy.

Rezerwy Gwardii 
zwyciężają Stal 

z Elbląga
W meczu o mistrzostwo klasy A 

okręgu gdańskiego w boksie „Gwardia” 
II zwyciężyła drużynę „Stal" (dawniej 
Turmas z Elbląga) 10:6.

Wyniki techniczne: (na I miejscu
bokserzy Elbląga), ,

Kłos zremisował z Szymańskim, U- 
chociński I uległ Matuszewskiemu, Li- 
chocimki II przegrał do Zawodniaka, Tur- 
czyński przegrał w III r. przez dyskwali­
fikację do Kurandy. Janowski zremisował 
z Linkiem, Górny pokonał Hoffmana, Go­
łaś uległ na punkty Słupkowi. Listewnifc 
zdobył punkty walkowerem na skutek. 

: niestawienia się przeciwnika.

Z życia kó! sportowych
Dużą żywotność wśród kół sporto­

wych ZS „Unii", wykazuj« Koło przy 
„Fabryce Bursztynu’ we Wrzeszczu. Jest 
ono całkowicie opanowane przez płeć 
piękną, gdyż fabryka w większości _ za­
trudnia „damski personel”. Koło posiada 
jedyną na Wybrzeżu kobiecą sekcję szer­
mierczą, prowadzoną przez doskonałego 
Instruktora, ob. Bartkowskiego. Prym w 
sekcji wodzą Olga Samcewicz Ania Du­
czyńska, i siostra naszego mistrza ^ 
Chyckłówna. W Kole znajdują się rów­
nież pływaczki i lekioatletki. Te ostat­
nie trenują pod okiem byłej mistrzyni 
Polski Penners-Wiśniewskiej.

*
Przy fabryce „Amada” istnieje dosko­

nale zorganizowane koło sportowe. Liczy 
ono akóło 200 członków i wykazuje 
intensywną działalność. Członkowie Koła, 
wśród których znajduje się wielu przo-

Pokost naturalny
orar 8634

olej lniany
poleca

Spółdzielnia Pracy 
Wytwórczo •> Usługowa

>Es - Pe - Wu t
z odpowiedzialnością udziałami

Gdynia, ul. Baforago 4 — 32-06

downików pracy, budują obecnie strzel­
nicę i doprowadzają do porządku poblis­
kie boisko, które przez wiele lat było 
nieczynne i zarośnięte trawą. W krótkim 
czasie boisko będzie zupełnie gładkie, 
a wokół znajdować się będzie bieżnia 
lekkoatletyczna, Ostatniej niedzieli sekcja 
siatkowa wyjechała do Jasna w pow- 
sztumskim, gdzie rozegrała zawody pro­
pagandowe. Na zakończenie zawodów wi­
ceprezes Okręgu „Unii” ob. Karczmarek 
wygłosił referat „Znaczenie i rozwój 
sportu dla mas”.

*
Silną sekcję piłki ręcznej posiada 

koło spoitowe przy fabryce „Union”. Za­
jęła ona w turnieju wojewódzkim 3 miej­
sce. W ramach dożynek siatkarze „Unio- 
mi” rozegrali spotkanie propagandowe 
w Kosakowie. Obok siatkówki koło spor­
towe przy „Unionie” posiada sekcje: 
piłki nożnej, lekkoatletyczną i tenisa stO' 
łowego.

ZEBRANIA
We czwartek, 15 września, o godz. 

fR.30 odbędzie się w auli Liceum Han­
dlowego w Sopocie, ul. Kościuszki Nr 18 
zebranie członków Stowarzyszenia Księgo­
wych, na którym prof. Władysław Nowa- 
czek wygło-si referat pt. „Najnowsze urzę­
dowo wprowadzone zmiany w Jednoli­
tym Planie Kont”. Po referacie dyskusja. 
Goście mile widziani.

DYŻURY APTEK
od dnia lb bm. do dnia 17 bm. 

GDYNIA j ORŁOWO;
Apteka Świętojańska, ul. Święto­
jańska 122 i Apteka Centralna — 
Plac Kaszubski 10.

SOPOT:
Apteka Morska, uł. Stalina 724. 

WRZESZCZ:
Apteka Nowowiejska, PI. Wybickie­
go 18.

GDAŃSK:
Apteka pod Lwem, Świerczewskiego 
Nr 32.

GDAŃSKI URZĄD MORSKI
zatrudni niezwłocznie:

1) 3 Inspektorów: Inż. lą- 
dowca, Inż. elektryka 
oraz Inspektora robót-wodno 
kanalizacyjnych. Wynagrodzę 
nie w/g Układu Zbiorowego 
w Budownictwie

2) Sekretarkę-maszynistkę
pożgdona znajomość języ­
ków obcych

3) Maszynistki
Wynagrodzenie w-g Układu Zbiorowego dla pracowników

Urzędów Morskich
Zgłoszenia przyjmuje Wydz. Personalny — Wrzeszcz, 

ul. Morska Nr 22 pokó] Nr 21

Lekarzowi - społecznikowi

Di Cieslawtwi Popiallo
za uratowanie życia oraz 
za bezinteresowna opiekę 
najgorętsze podziękowanie 
składają JUREWICZOWIE

Di wtmiwiy matek!
»MODA i ŻYCIE«
255b Nr 26

ZGUBY
Zgubiona legitymacja szkolna, wysta­

wiona na nazwisko Mi-b Halina do ode­
brania w Redakcji,

OGŁOSZENIA DROBNE
SPRZEDAŻ

SPRZEDAM pianino o. dobre — „Hein- 
richsdorff", zegar ścienny, Oferty „Pil* 

' do Imiennika Bałtyckiego. 0637
SPRZEDAM okazyjnie samochód osobowy 
„Adler — Triumph'’ 4-drz.wiowy. Gdynia, 
Podląska 9 — telefon 42-31.________ 8654

POSZUKUJEMY do wynajęcia garażu na 
w a samochody w Gdańsku lub Wrzesz.- 
źu — Oferty prosimy kierować do Spół­

dzielni .Spólnota" — Gdańsk, Elżbie-
tańskd_10/H. __________________
NOWE MIESZKANIE Rumia przy etacji
dstąpij — lei. 4555.________

ZAMIENIĄ dwupokojowe, 
randa blisko mola Sopot,

WÓZKI dziecięce — autka — spacerow- 
ki sprzedaje „Meblostal” Gdynia, Dwor­
cowa 7, róg Starowiejskiej.

8590

kuchnia, we* 
na dwu-trzy* 

pokojowe trasa Gdynia — Gdańsk. Zgło­
szenia Sopot, Czytelnik, Rokossowskie­
go pod „Dopłata niewykluczona"

SPRZEDAM lodówkę elektryczną — So­
pot, Czyżewskiego 13 m. 3 — 4—5.

8618
SPRZEDAM aparat fotograficzny „Leica" 
model III b. Oferty do Dziennika Bał­
tyckiego pod „2879”.______________ 8652
SPRZEDAMY konia licytacji 17 września 
godz. 14 Państwowy Szpital Zwierząt — 
Gdańsk, Kartuska 249. Izba Lekarsko-We­
terynaryjna. 8644

8660-k

SREBRO—ZŁOM
pład najwyższe ceny P. F-ka Wyro­
bów Bursztynowych Gdańsk - Wrzeszcz 
ulica Kochanowskiego 41. 8469-k

SPRZEDAM samochód osobowy DKW 
Meisterklasse, stan b. dobry. Sopot, ga­
raże Stalina 829. ____ 8631
KREDENS stołowy, fotele, lustra, biurko 
inne sprzedam. Telefon 512-84. 8630

KUPNO
S1MCA, lub inny wóz małolitrażowy ku­
pię, Oferty „Czytelnik", Wrzeszcz, Grun­
wald zka pod ,,Simca,<._____ 8648
KUPIĘ dobre pianino. Oferty „Prasa”
Wrzeszcz, Barlickiego pod „AR".

8656-k

LOKALB
MIESZKAM” 2 pokoje i kuchnią, i a-
zienką, służbowym — centralne ogrzewa 
nie, wynajmę w nowym domu. Gdansk, 
Szeroka 121/122. Wiadomość na miejscu 
u administratora, Telefon 3-42-24. 8514

8606k

PROGRAM RADIOWY
NA CZWARTEK, 15 WRZEŚNIA

5,05 Początek aud. 5.10 Slreszcz. wiad. 
por. 5,15 Muzyka. 5,20 Koncert. 6.00 
Dziennik poranny. 6.15 Muzyka. 6.25 Mu­
zyka. 6.30 Gimnastyka. 6.40 Muzyka. 
6,45 Muzyka rozrywkowa. 6.55 Program 
dnia. 7.00 Wiadomości dziennika por.
7.15 Muzyka, 7.20 Muzyka rozrywkowa,
7.55 Muzyka płyty. 8.00 Streszcz. wiad. 
dzień. por. 8.05 Audycja dla kobiet; „Na­
sze osiągnięcia’*. 8.15 D. c. muzyki rozr.
8.30 Muzyka. 8.35 „Daleko od Moskwy"
8.55 Odczytanie progr. lok. 8.58 Przerwa.
10.55 Aud. dla kl. III-—V „Na Marien­
sztacie” — ałuch, 11.15 Informacje 11.20 
Muzyka. 11.57 Sygnał czasu, 12,04 Muzyka 
12.09 Wiadomości południowe. 12.25 Aud. 
dla wsi. 12.50 „Melodie ludowe" 13.20 
Skrzynka PCK. 13.30 Muzyka obiadowa,
14.00 Kronika Bułgarii. 14,15 Franc. Schu­
bert — Trzy impromptu z op. 90, 14 35 
Pieśni kompozytorów polskich. 14.40 Wiad, 
miejsc., 15,05 Muzyka. 15.25 Program dnia
15.30 Młodzi budowniczowie. 15.50 Skrzyn­
ka ogólna 16.00 Pieśni i tańce górali bes­
kidzkich. 16.15 Ostatni numer „Odrodze­
nia". 16.20 „Pieśń Turkmenii” 16.45 Prze­
krój tygodnia na Wybrzeżu. 17.00 I Dzien­
nik popoł. 17.15 Muzyka radziecka. 17.45 
Poradnik językowy. 18.00 „Dla każdego 
coś miłego'L 19.00 II dziennik popołudn.
19.15 Z twórczości operowej Verdiego,
20.00 Wszechnica Radiowa. 20.20 Koncert 
rozrywkowy. 21.00 Dziennik wieczorny.
21.30 Muzyka. 21.40 Ph. Em. Bach. Trio 
B-dur. 22.00 „Nd ratunek" słuch. 22.40 
Muzyka. 22.45 Codzienny przegląd wyda­
leń, 23.00 Ostatnia wiad. 23.10 Kon-

eyraf. 23,50 Program aa dz. nart. 
dBM.

Wojskowe Przedsiębiorstwo Budowlane
Gdynia, ul. Śląska Nr 53 
p rzy o dl * a r o i:

kierowników i techników budowlanych 
kierowników i techników instalacji sanitarnych 
instalatorów, elektroinstaiatorów 
księgowych rutynowanych 
biegłych urzędników do list płac

Zgłoszenia do Wydziału Personalnego8641-k

Warsztaty Remontowe Marynarki Wojennej
uj OKSVWtV

Przyjmą od zaraz:
1. Ini. konst, okrętowego, na stanowisko Szeia Biura 

Konstrukcyjnego,
2. kreślarzy i maszynistki,
3. ślusarzy, tokarzy, elektrykarzy, motorzystów, stola­

rzy, szkutników żaglarzy, malarzy oraz robotni­
ków niewykwalifikowanych. .

Reflektujemy na sity fachowe, zgłaszać się codz.snme 
w godz. 9 — 12-tej w Biurze Personalnym Warsztatów Remon­
towych Ma, Woj. KikkOWNIK WARSZTATÓW

XVI PAŃSTWOWY OŚRODEK 
SZKOLENIA ZAWODOWEGO 
MINISTERSTWA BUDOWNICTWA

W GDAŃSKU
Organizuje trzymiesięczna
KURSY NA CZELADNIKÓW

w dzielnicach
Dolny Gdańsk, Nowy Port, 
Orunia, Siedlice, Wrzeszcz

dla murarzy, lastrykarzy, malarzy, stolarzy cieśli, ślusarzy, 
blacharzy, elektroinstaiatorów, hydraulików i innych budowl. 
Oplata 500,— zł miesięcznie. Warunkiem przyjęcia 2 lata prak­
tyki w danym zawodzie. Po egzaminie słuchacze otrzymują 
świadectwa czeladnicze. Zgłoszenia od godz. 17.00 do 19.00 

do dnia 20 września br. w:
DOLNYM GDAŃSKU — Szk. Nr 3, ul. Łąkowa, (poniedziałki, 

środy i piątki),
NOWYM PORCIE — Szk. Nr 19, ul. Parafialna, (poniedziałki, 

środy i piątki),
ORUNI — Szk. Nr 10, uL Związkowa (poniedziałki, czwartki), 
SIEDLICACH — Szk. Nr 12, ul. Kartuska — (wtorki, piątkij,
WRZESZCZU — XVI Ośrodek, ul. Miszewskiego Nr 12 — co­

dziennie od godz. 8.00 do 14.00) poniedziałki, środy i piąt- 
ki — od godz, 9.00 — 18.00.

8633
ZAMIENI]?' awupoicojowe wygody Sopot, 
śródmieście na dwupokojowe Gdynia 
trzypokojowe Sopot. Zgłoszenia „Czy­
telnik" Sopot, Rokossowskiego pod ,,?* .

8632
TUZY i pól pokoju Oliwa zamienię na 
dwa, kuchnia. Sopot, Wrzeszcz. Wiado-

:ć_ teL_ 4-16-Ofl.________________ 8629_
MIESZKANIE 3 pokoje z kuchnią oraz 
sklep do wynajęcia, Gdańsk, Podwa.a
Slaroraiejskie_82._________     8659-k
MIESZKANIL 3~pokoje, kuchniU wygody, 
ogródek, Wrzeszcz -zamienię natychmiast 

mieszkanie 4 lub 3-pokojone wygo- 
tłami Sopot. Zgłoszenia telefoniczne
417-78, yodr. 18—20._________ 5551
POSZUKUJ l? pokoju używalnością 
ni, pokój kuchnią — Sopot — tcl. s’lb8'|J3

ZAMIENIĘ 1 duży pokój — dziatki lęś- 
1—2 z kuchnia Gdynia. 

iWiftimik BdKvrkl Pod 2886. 8™°
So-ZAMIENIU dwa 

pot na 1 pokój 
mieście — Sopot, 
Marciniak.

pokoje z kuchniąt 
z kuchnia Gdynia-Srod- 

Grunwaldzka 97 a — 8665

UNIEWAŻNIENIA I ZGUBY
ZGUBIONO portfel z dokumentami, ksią­
żeczka wojskową, leg. Zw. Zaw„ leg. 
PZPR i inne dokumenty na nazwisko 
DlugoKiński Edmund — Olivia, Szcze­
cińska 12—3. Zwrot wynagrodzę. ^

PolitechnikiZGUBIONO leguyiuoijv *
Gdańskiej Nr 142 na nazwisko Dąbrow­
ski Zbigniew. Wrzeszcz, Dzielna 92- ^

legitymację

ZGUBIONO legitymację służbową Nr 54 
na nazwisko Sidorowicz Franciszek 
wydaną przez PPB „Hydrotrest 8650
ZAGUBIONO umowę tytoniową 
wisko Mielewczyk Wincenty na. 
na Cewice.____________ ___

na naz- 
Bukowi- 

8639-k
ZGUBIONO^kartę rozpoznawczą na naz- 
wisko Maria Bukowska. Zwrot za wyna- 
grodzeniem. Gdynia, Kapitauska 8.

WOLNE POSADY

8520-K

RZEŹNICZO - WĘDLINIARSKI czeladnik 
sklepowa, woźnica poszukiwani Oferty 
do dziennika Bałtyckiego pod 2862

EKSPEDIENTKA i pomoc domowa po­
trzebna. Gdynia, Portowa 9 — Piekarn-a.

GOSFOSIA na przych idnia potrzebna za­
raz. Wrzeszcz, Sienkiewicza 9—2. ^

doBUCH .LTER - bilitnsisU 
Spółdzielni Mięsne) w Gdym. OtartY * 
życiorysem kierować do „Dz. Bałt. po
Nr 1001. 8646
POTRZEBNA pomoc: 
Oliwa, Tetmajera 3.

domowa od zaraz.
8623

POSAD POSZUKUJĄ____
w ykszUJro09 władając*WYTWORNA,

' err
Oferty

ję rykiem niemieckim

XVI Państw. Ośrodek Szkolenia Zawodowego 
Ministerstwa Budownictwa w Gdańsku

organizuje

na terenie Gdyni
3 miesięczne kursy

na czeladników
dla murarzy, malarzy, lastrykarzy, cieśli stolarzy, ślusarzy, bla 

chąrzy, elektroinstaiatorów- hydraulików t innych.
Warunkiem przyjęcia 2 lata praktyki w danym zawodzie. 
Zgłoszenia: Gdynia, ul. Czołgistów 46 w szkole Nr 18 codzien­
nie za wyjątkiem sobót i niedziel w godzinach od 17 do
do dpi« 20 wraeec— 1949 roku.

19
8519-K

fcręUrki. 
,W-13' ma

NAUKA

8593
TAŃCÓW towarzyskich rozpoczynam 
komplety. Wrzeszcz, Pileckiego 4 (doicie
Morską). , ___________ _
LEKCJI angielskiego z konwersacją 
dzieli rutynowany pedagog 
Wejdeloty 18 m. 2 godz

Wrzeszcz.
16—19.

8647
ANGIELSKIEGO — indywidualnie, grupo­
wa — wznawia rutynowany pańagog; 
Akcent londyński. Śląska 32—1. 8635

różne

NIEDZIELA, pociąg Gdynia—Gdańsk 'zo­
stawiłam paczkę — damskie,
ciwego znalazcę proszę zwrot Y*
aagrodzenle wysokie. Red. Dziennika 
tyckiego Gdynia.__________ _______ _ ( —
ZARZUT ucrynionr 3® hR“ *5" “'S w Grand Hotelu v Lęborku ,St»fan Brnchane'- był kapo w obozie Sztut 
hof" odwali: ę. Hekiiak Ryszard.
ŻAGJNĘŁ/T-sukS^ernardyn) 10

;)a, brązowa, czarna cenrti, 
białe- Zwrócić <a wynagro*kcuca nogdzaaiem^ Writ szef

ciinut).
Biali 4 - TO



3

KRUPKA: — Czy ma pan jakiś kon­
kretny projekt?

CZERSKI: — Owszem. Przy pomocy 
pewnego inżyniera udało mi się skon­
struować specjalny typ łodzi podwodnej. 
Wiem w przybliżeniu gdzie może znajdo­
wać się mój zatopiony parowiec. Chcę 
w tej łodzi opuścić się na dno i spróbo 
wać dotrzeć do kasy pancernej, w której 
zostawiłem teczkę z planami.

W tej chwili nadbiegł jeden z mary­
narzy:

~7 Kapitanie — zawołał — przed na­
mi jakiś ląd.

Rzeczywiście, w niezbyt wielkiej od­
ległości od ,,Huraganu” czerniały zary­
sy wyspy, czy raczej jakiejś ogromnej 
wystającej z wody skały Przybliżywszy 
się do niej, ujrzeli ze zdumieniem, że wy­
spa miała kształt odwróconego do góry 
dnem rondla.

Prostopadłe gładkie ściany wznosiły 
się na zysokość około stu metrów. Choć 
okręt objechał wyspę dookoła, nigdzie 
nie było widać żadnego obniżenia i do­
stęp na wyspę wydawał się niemożliwy.

— Cóż to za dziwny lądi — mrukną) 
kapitan Czerski. — Nie przypominam so- 
b:e_ żeby znajdował się na jakiejkolwiek 
mapie pod tą szerokością.

Kapitan wraz z Krupką postanowili 
opuścić się w łodzi podwodnej na dno

oceanu i spróbować podjechać aż do sa­
mej wyspy. Kapitan wydał załodze roz­
kazy, żeby czekano na nich. Za pomocą 
specjalnej sygnalizacji miał się porozu­
miewać z pierwszym oficerem. Następnie 
sprowadził Krupkę do umieszczonej pod 
spodem okrętu łodzi i zamknął herme- 
tyczną klapę u sufitu.

(Ciąg dalszy jutro).

Wieś łaknie sportu
W rubryce „Śmiało i szczerze“ 

zwróciliśmy uwagę na list L. Z. S. 
Ryjewo pt. „Kiedy wieś otrzyma 
sprzęt sportowy“. Łamy „Dzien­
nika Bałtyckiego“ okazały się wła 
fciwą drogą do serc instruktorów 
kultury fizycznej i sportowcy z 
Ryjewa otrzymali sprzęt.

Wobec tego i my apelujemy o 
pomoc. Nie możemy dalej grać 
w „pepegach“, a nie chcielibyśmy 
przecież zaprzestać gry. Gramy 
już od 2 lat i mamy za sobą ok. 
SO meczów i to nawet z B-klaso- 
wymi drużynami, jesteśmy też je­
dynym wyrobionym Ludowym Zes 
polem Sportowym na derenie Żu­
ław. Prosimy więc odpowiednie 
władze o zainteresowanie się nami 
i przydzielenie nam sportowego 
sprzętu, a przede wszystkim 
butów do piłki nożnej.

Kpt. LSS Stogi, gm. Kałdowo 
pow. Malbork 

Zdzisław Andrejcw 
Nic wątpimy, ie w trosce o upo­

wszechnienie sportu i rozwój kul­
tury fizycznej na wsi odpowied­
nie władze zainteresują się losem 
stroskanych sportowcóio.

Dalej niż do dworca
W związku z notatką v,T „Śmia 

ło i szczerze“ w sprawie przejaz­
dów zniżkowych dla pasażerów z 
Oksywia Dyrekcja MZK GG — 
uznając słuszność wyrażonych ży­
czeń — proponuje sprzedaż bile­
tów również i na strefę do Zarzą­
du Miejskiego z tym, że bilet jed­
norazowy będzie o 2 zł droższy, 
a przesiadanie odbywać się będzie 
na trolleybus linii chylońskiej, 
wzgl. sopockiej lub kackiej.

„Truś i Trusia”
wesoła historyjka obrazkowa 
dla dzieci — jest drukowana 

w tygodniku

» «

Autobusy linii „A“ Gdańsk —] 
Gdynia nie mogą być brane poiD 
uwagę ze względu na znaczne prze 
ciążenie tej linii i brak taboru au­
tobusowego. Natomiast na wymie­
nionych wyżej liniach wprowadzo 
ne są od 1 września w czasie du­
żego nasilenia dodatkowe trolley- 
busy, nie przewiduje się więc na 
tych odcinkach zbyt dużego prze­
ciążenia.

W dalszym planie, po urucho­
mieniu linii trolleybusowej na O- 
ksywie, Dyrekcja MZK CG opra­
cuje projekt połączenia uprosz­
czonego.

Dyrekcja MZK GG

Bezinteresowny znalazca
Przed kilkoma dniami zgubiłem 

w Nowym Dworze portfel z waż­
nymi dokumentami i sumą 11 tys. 
zł w gotówce. Nie wiedziałem do­
kładnie ani gdzie, ani o której go­
dzinie zgubiłem ten portfel. Jed­
nakże po 3 dniach MO w Nowym 
Dworze zawiadomiła mnie, że zgu­
ba się znalazła. Ofiarowałem pew- 
ną sumę jako wynagrodzenie dla 
znalazcy, ale odmówił on przyję­
cia pieniędzy. Składam więc tą 
drogą podziękowanie bezintere­
sownemu i bezimiennemu znalaz-

wypisując kwity za komorne, pi­
sze „a konto komornego“, bez o- 
kreśienia daty, za który miesiąc, 
gdyż — jak się wyraził — póź­
niej musi wliczyć do komornego 
koszty obecnych jego wydatków, 
związanych ze staraniem się o po­
wtórne włączenie ealsj kamieni­
cy spod kwaterunku. Obawiamy 
się, że fakt ten może lać ob. Gi- 
dzińskiemu powód do wytoczenia 
nam procesu o eksmisję.

Nie chcemy dopuścić, aby stan 
ten się przedłużał i prosimy tą dro 
gą odpowiednie czynniki o wyzna­
czenie administratora z urzędu, 
który nie będzie nas straszył pod­
noszeniem czynszu i .-.wentualną 
eksmisją i poda nam dokładną wy 
sokosć czynszu, który pragniemy 
regularnie wyrównywać.

Lokatorzy

Groźba epidemii

cy.
Teodor Wilderami 

Lubiszewo 2, pow. Gdańsk

Lokatorzy proszą
o administratora

Ob Gidziriski Paweł—Wrzeszcz, 
ul. Libermana 42 otrzymał całą 
kamienicę za drobny remont, wy­
konany na parterze (w swoim 
mieszkaniu) oraz w piwnicy. Nie­
zadowoleniem lokatorów z tego ty­
tułu zainteresował się ob. Woje- 
wofla gdański, który po dokona­
niu lustracji lokalowej przez spe­
cjalistów — uchylił decyzję, przy­
znającą całą kamienicę ob. Gi- 
dzińskiemu, przyznając mu tylko 
parter i piwnice. Niestety, dotąd 
ta decyzja nie została wykonana.

Dalsze administrowanie oraz 
pobieranie komornego przez ob. 
Gidzińskiego uważamy za niefor­
malne oraz krzywdzące nas, gdyż 
ob. Gidziński nie wyznaczył ko­
mornego z Dziennikiem Ustaw, a

18 sierpnia pogotowie technicz­
ne zamknęło wodę w domu Nr 3 
przy ul. Zajęczej w Oliwie, twier­
dząc, że woda jest zakażona. Fakt 
ten postawił nas w sytuacji bez 
wyjścia, ponieważ nie możemy u- 
trzymać czystości i w domu na­
szym, w którym m. in. mieszka 20 
dzieci, inoże wybuchnąć epidemia. 
Wszystkie świadczenia są opłaco­
ne, żaden z lokatorów nie zalega 
z opłatą za wodę, przewody wod­
ne są w porządku, nie było też 
żadnego wypadku zatrucia. Zwra­
camy się więc do odpowiednich 
władz sanitarnych z prośbą o za­
interesowanie się sprawą nasze­
go domu, gdyż dłużej już bez wo­
dy być nie możemy.

W imieniu lokatorów 
J. Rzeźnik *

W INNYCH LISTACH:
_ „Student“ uważa, że stanowiska 

bileterów i szatniarzy w kinach, 
teatrach, restauracjach i hotelach 
powinny być rezerwowane dla in­
walidów, gdyż ludziom zdrowym 
łatwiej jest starać się o zajęcie 
innego rodzaju.

L. Smotrycld, Gdynia, pisze, że 
6 września o godz. 19.S0 wylano 
z balkonu domu Nr 35 przy ulicy

Świętojańskiej kubeł pomyj na 
chodnik. Ponieważ nie jest to, nie­
stety wypadek odosobniony, odpo­
wiednie czynniki powinny pouczyć 
tego rodzaju aspołeczne osoby, że 
nie wolno zaśmiecać miasta, ani 
też niszczyć ubrania przechod­
niów.

A, Kamiński, Gdynia, sądzi, że 
w „ogłoszeniach drobnych“, doty­
czących sprzedaży, powinna być 
podana przybliżona ;ena danego 
przedmiotu, gdyż wówczas reflek- 
tant wiedziałby z gory, czy cena 
mu odpowiada i nie traciłby cza 
su na jazdę.

„Kibice" skarżą się, że „Le- 
chia“ sprzedaje bilety ulgowe dla 
wojska i młodzieży szkolnej tylko 
w przedsprzedaży i tylko w Gdań 
sku, dla mieszkańców Gdyni, Or­
łowa i Sopotu bilety te są więc 
nieosiągalne ze względu na koszt 
specjalnego przejazdu. Kibice pro­
szą „Lechię“ o sprzedaż biletów 
ulgowych w dniu meczu przy ka­
sie, oraz o ogłaszanie przez mega­
fony składu obu drużyn.

Ustawa antyalkoholowa, art. 11 
głosi: „kto w stanie nietrzeźwości 
znajduje się w miejscu’ publicz­
nym, bez względu’ na swoje za- 
chowame podlega karze grzywny 
do S00 zł lub aresztu do dwóch 
tygodni, w razie zaś powtórzenia 
przestępstwa — grzywny do 500 
:ł lub aresztu do J tygodni. Kary 

aresztu i grzyunry mogą być nato 
zone łącznie“. Obecnie grzywna 
została podniesiona 50-ciokrotnie. 
Takiej samej karze podlega ten, 
kto drugiego do stanu nietrzeź­
wości doprowadził albo kto dru­
giemu, będącemu w tymże stanie, 
napoje alkoholowe wydaje. Kto 
przekracza ten przepi.s, odpowia­
da solidarnie z winnym nietrzeź­
wym za szkody i straty wyrzą­
dzone przez niego osobom innym.

Pamiętnik jakich wiele

CIĄGNIENIE I szej klasy 
57 loterii ?0 WRZEŚNIA

PONIEDZIAŁEK. Spóźniłem się 
na obiad. Żona była strasznie 
zła.

— Dlaczego tak późno? — 
spytała

— Miałem bardzo dużo robo- 
hu Wolałem jeszcze trochę po­
siedzieć i nie zostawiać sobie za­
ległości.

— Ty to myślisz tylko o pra­
cy! A czy ty pomyślisz kiedy 
o mnie? Ja tu się męczę, haruję, 
gotuję, a ty przychodzisz jakby 
nigdy nic i tylko byś odpoczywał 
nit wiadomo po czym. Inne żony 
to chociaż coś mają ze swoich mę 
żów, a ja to co?

Nastawiłem radio, ale nie za­
głuszyło.

ŚRODA. Dostałem bilety do 
teatru. m

Chociaż raz się wysiliłeś — 
powiedziała żona.

W poczekalni złapała mnie za 
rękaw.

— Zobacz, tam stoi Wydrzyń- 
ska — powiedziała. — Widzisz? 
Ona ło znów ma nową suknię, a 
ja nigdy nie mam co na siebie 
włośyć. Czy ty kiedy pomyślisz o 
tym, że Ja już drugi rok noszę 
tę samą suknię?

— Przecież jej mąż ma lepszą 
posadę ode mnie — powiedzia­
łem słabym głosem.

— To dlaczego ty nie masz lep­
szej od niego? Inni mężowie to 
się starają, a ja nawet nie mam 
nylonów na zmianę. A Wieczor­
kowska to nawet ma futro.

Podobno sztuka była dobra, 
ale nie zauważyłem.

PIĄTEK. Z powodu reorgani­
zacji nie przyjmowałem klien­
tów. Wróciłem wcześniej do do­
mu.

— Dlaczego tak wcześnie? — 
spytała żona. — Obiadu jeszcze 
nie ma. Czy ty się kiedy liczysz 
ze mną? Nie mogę się wiecznie 
śpieszyć, a ty tylko wołasz o 
obiad.

— Mogę poczekać, poczytam 
sobie tymczasem gazetę.
‘ — No pe-wnie, ciebie tylko ga­
zeta obchodzi. Siedzę cały dzień 
sama w domu, to do kogo mam 
mówić? Haruję i pracuję, a ty 
tylko czytasz gazetę. Mógłbyś 
chociaż ze mną porozmawiać!

Odłożyłem gazetę. Żona wy­
szła do kuchni zająć się obia­
dem.

NIEDZIELA. Przyszli Wieczor­

kowscy na obiad. Żona była jesz 
cze w szlafroku. Bawiłem ich jak 
mogłem. Obiad spóźnił się o 
dwie godziny.

— Ale ta Wieczorkowska się 
stroił — powiedziała żona po 
wyjściu gości. — Zawsze w pre­
tensjach. Widziałeś, jaka wyma­
lowana?

— Mnie się zdawało, że ład­
nie wygląda — zaprotestowałem. 
— Lubię, kiedy kobieta jest sta 
ranna j dba o swój wygląd. Ty 
też ładniej wyglądasz, jak się tro­
chę namalujesz.

— No wiesz! Dla własnego męża 
nie będę się stroić i malować. Ta 
wprost śmiesznel

Mnie to nie rozśmieszyło.
PONIEDZIAŁEK. Spóźniłem się 

na obiad.
— Dlaczego tak późno? — spyta 

•a żona. — Czy ty się kiedy li­
czysz ze mną? Tylko ci prac« 
w głowie. Inni mężowie ło my­
ślą tylko o żonach, starają się, 
żeby byiy ładnie ubrane. A ja 
to cos Przeczkowska ma już 
piąty kapelusz, Silkowska to so­
bie nawet lisa kupiła, Majkow­
ska pojechała na wczasy, Iip- 
kowska ma nowe palto zimowe, 
Koczkowska...

WTOREK. Jestem w' Kocboro- 
wie. Czuję się tu doskonale.

(tom)

„Wielkie
przesiedlenie
roślin“

o tym gigantycznym 
przedsięwzięciu 
Z. S. R. R. 

informuje arfyJruł

J. Gerasimowa
w 8-mym numerze 
miesięcznika
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Problemy

MAGDALENA SAMOZWANIEC

’ Zif pani 26) 
mieszka Sama ?

Hałasowała w miarę możności „Setki“, nie 
zgasiwszy motoru, że kilka osób z kamienicy 
wyjrzało z okien i wyszło na balkony. W mo­
tocyklowym dresie z zielonkawego płótna, w 
pilotce i automobilowych okularach, które 
zwyczajem „szykatorów“, zawiesiła sobie 
na szyi, wyglądała szalenie sportowe i mę­
sko. Była dumna jak gąsior i czekała, kiedy 
na balkonie ukaże się karakułowa mama, lub 
Edyta. Niedługo, rzeczywiście, obie zjawiły 
się na balkonie, a poznawszy w motocykli­
ście swojego lokatora, poczęły do niego krzy­
czeć z góry:

Panie Hektorze! — zawołała gospodyni. 
— Jak pan wspaniale wygląda w tym dre­
sie! — Jak lalka! Oczywiście męskiego ro­
dzaju! Tylko na miłość Boską — niech pan 
przestanie hałasować!

Xenia zgasiła motor i triumfująco spoglą­
dała w gorę. — Masz babo — babę! — pomy­
ślała,. przymrużonymi oczami spoglądając na 
swoją gospodynię. — Widzisz teraz, że wszy­
stkie twoje niecne przypuszczenia były nie­

słuszne! — Czy kobieta przebrana za męż­
czyznę mogłaby tak się obchodzić z moto­
cyklem i tak wyglądać?

— Panie Hektorze! — pisnęła z góry Edy­
ta — niech pan mnie weźmie na siodełko. 
— Przejechałabym się trochę!

— Proszę bardzo! Służę natychmiast — 
odparła Xenia szarmancko.

— Po moim trupie! — wykrzyknęła mat­
ka. — Nigdy się nie zgodzę, żeby panienka 
z aobrego domu, miała siedzieć okrakiem na 
motorze, albo żeby panienka tak dobrze wy­
chowana i ułożona, mogła się nagle znaleźć 
w rowie! Żeby mi nawet o tym mowy nie 
było!

— Ach, jaka mama jest niedobra! — jęk­
nęło dziewczę.

Xenia nie nalegała. Sama jeszcze czuła 
się w tym nowym sporcie dość niepewnie 
i wcale nie miała zamiaru ryzykować wiezie­
nie pasażera ze sobą.

— Nie trzeba się mamusi sprzeciwiać — 
panno Edyto! — rzekła dyplomatycznie. — 
Jesteśmy młodzi — mamy czas... jeszcze się 
nie raz przejedziemy!

Wsiadła z powrotem na maszynę, włączy-- 
ła motor i dość wolno, przechylając się na“ 
obie strony pojechała pod’most, ażeby nie- I 
długii zsijjść i jRcnoęykl .windować schodka-^

mi pod górę. — Było to strasznie uciążliwe 
na jej kobiece siły, więc stawała co chwila 
ocierała pot z czoła. W końcu nie mogąc dać 
rady, poprosiła jakiegoś idącego po schod­
kach człowieka, ażeby jej pomógł.

— Powinien się pan jeszcze uczyć, a nie 
na motocyklu jeździć...'— mruknął i pomógł 
jej wytaszczyć motocykl w górę. — Chłopaki 
teraz powariowały! Gdzież to ma siły na ta­
kie sporty!

Za „chłopaka“ byłaby chętnie uściskała te­
go poczciwego człowieka, ale ponieważ nie 
byłoby mu to zrobiło najmniejszej przyjem­
ności, więc gdy się już znaleźli na górze, wy­
ciągnęła z kieszeni dwa amerykańskie papie­
rosy 1 ofiarowała je swojemu zbawcy.

— Pan nie do tego — rzekł mężczyzna, 
wzruszając ramionami — gdzież to'’ Głosik 
cienki, siły żadne. — Do „Służby Polsce“ za­
pisz się. pan, to zmężniejesz od razu i sił na­
bierzesz, a przynajmniej się pan na co przy­
dasz.

— Pomyślę o tym — rzekła szybko Xe­
nia — pożegnała się i wsiadła na swoją ma­
szynę. — Ale jak na złość motor nie chciał 
zapalić — puf, puf, puf — i cisza. — Puf, 
puf, puf — i znów nic. — Koło Xeni natych­
miast zebrało się kilku gapiów i zaczęli ra- 
daić.

— Stary gruchot — rzekł jeden z nich. 
— Zaczekaj pan jak ja na niego siądę, to za­
raz zapali.

Xenia stała zawstydzona, ze sweimi oku­
larami, zawieszonymi na szyi.

— Może benzyny brakuje? — zauważył 
drugi z gapiów.

— Benzyny jest dość — rzekł pierwszy — 
tylko, że to stary szmelc.

— Dam panu za niego dwadzieścia kawał­
ków — rzekł trzeci cwaniak i będzie po dra- 
ce. — Wsiądziesz pan sobie do autobusu i po- 
jedziesz do domeczku.

— Mowy nie ma! — odparła Xenia but­
nie.—Kapryśny motor w końcu zapalił się i ty 
kajać nierówno począł trząść maszyną. — 
Wsiadła i omało, że nie najechała na jednego 
z przygodnych doradców. Przechylając się na 
obie strony, niepewnie i można rzec , jąkając 
się“, pojechała przez most ze strachem w ser­
cu, z niebezpieczeństwem przejeżdżających 
pędem autobusów i taksówek na karku. — 
Jechała teraz bardzo ostrożnie i wolno, do 
miejsca, w którym stał również motocykl Po­
ręby. Była to stara komórka zamykana na 
klucz, w kamienicy, w której mieszkała jego 
narzeczona,

(Ciąg dalszy juro}
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